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22 V br. -światowy zjazd 
przedstawicieli sił pokojowych 

wszystkich krajów 

Na przyjęciu 

w gmachu Urzędu Rady Ministrów 

17 st11cznia 1955 · r. Prez11dlum Rctd11 Narodowej m. sł. 
Warszawy wydalo w gmachu Urzędu Rad11 Ministroto 
prz11;ęcie z okazji lO-tecia w11zwotenia Wauzawy. 

NA ZDJĘCIU: uczestnlc11 prz1/jęcia (od tewej) wlce­
przewodnicząc11 Rady Miejskiej Paryża, radca generalny 
departamentu Sekwany - A Marboeuf, zastępca pn1-
wodnlczącego Rad11 Miejskie; Moskwy - S. Tichomi„ow 
i warszawski murarz - Laureat nagrody Warszaw11 za 

rok 1954 - Stanisław Krzymiński. 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POlSKłEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNłCZEl 

Nil 11 (J2d9) llOK XI loDI, CZWARTEK 2t STYCZNIA 1951 llOKU CENA 11 ISll Zakończenie sesji Biura Światowej Rady Pokoiu 

H' dziesiątą rocznicę wqzH'olenla 

WIEDEię, 19.~~ 
Jak Joł donosłlUmy, 18 bm. rozpoo~ 

się obrady rozszerzonego plenum Biura' 
Swiatowej Rady Pokoju. 

Po otwan:iu obrad przez przewodniczą­
cego $wiat.owe.i Rady Pokoju, prof. Joliot­
Curie. zabrał głos pastor norweski For­
beck, który podkreślił konieczność: wallk:i 
o zakaz bron i atomowej, przeciwko remi­
litaryzacji Niemiec zachodnich. - Naszym 
relem - oświadczył pastor Forbeck -
jest zapewnien ie pokoju i współpracy mię­
dzy narodami Wzywam wszystk ich chrze­
ścijan, aby wr;ięli czynny udział w walce 

UROCZYSTA SESJA 
Wojewódzkiej Rady Narodowej o osiągnięcie tego celu. 

Jeden z najwybitniejszych uczestników 
ruchu obrońców pokoju w Niemczech za­
chodnich, E!fes, oświadczył: 

Remilitaryzacja Niemiec zachodni.eh 

W dniu wczorajszym, w saU Szkoły OrgaolzacyJneJ ZMP, przy ul. 
Malgorzat:r Fornalskiej, obradowała uroczysta sesja WoJew6dsklej Ra­
dy Narodowej, poświęcona dziesiątej rooznioy wyzwolenia naszego wo• 
Jew6dztwa spod jarzma hitlerowskiej niewoli. 

W prezydium zasiedli: przewodniczący Prez. WoJ. Rady Narodowej 
- ob. Julian Horodecki, I sekretarz KW PZPR - tow. Michalina Ta­
tarkówoa, przewodniczący Prez. RN ro. Łodzi - tow. Bolesław Gerap, 

I przew. Woj. Zarzl\dn ZSCh - tow. Stachurski, przew, Zarz. Gł. zw. 
f Zaw. Włók. - Krzywański i lnnl. 

Soółdzielnie produkcyjne odpowiadają na apel 
I sekretarza KW PZPR tow. Tatarkówny i Przewodnicząceeo Woj. RH ob. Horodeckieeo 

Biała Rawska przystąpiła 
do długof a\owego współzawodnictwa 

Ili a wykoaaala przed terminem wszystkich obowi,zk6w wo•ec JaAstwa 
1iJ 1 podniesieaie ,1116w z hektara 
Iii o rozwiniącfe hodowłł trzody chlewneJ 

dy Narodowe), obywatela Ju-, 
liana Horodeckiego. Zwracają 8 d . k • 
się oni d} spółdzielców na- I a z 'BC I 
szego województwa, aby przo- ł okręt 
dowali w do"tawach, aby po­
c1ągah swym pn,ykladem 
chłopów gospodarujących in­
dywidualnie. 

- Zastanawialiśmy 8lę już 
na 7.•h1 ar11u organizacji per-o Dalszy ciąg 

na str. 2 

Narześć 11 Zjazdu ZMP 

MLODZI robotnicy 
i chłopi 

podejmują cenne 
dodatkowe .zobowiązania 

uratował 
polskich rybaków 
W godzinach ranych 19 bm. 

wpłynął do portu w Gdyni o­
kręt radziecki. który odpowia­
dając na wezwanie załogi to-
nącego kuka polskiego „WŁA-
96" ze spółdzielni „Gryf" z ba­
zy we Władysławowie pośpie­
szył jej z pomocą. Okręt ra­
dziecki wysadził w Gdyni 
wszystkich 3 członków zało­
gi kutra „WLA-96": szypra 
Karola Jerke, motorzystę Sta­
nisława Pokrywkę i rybaka 
Ja.na Panaszka. 

• • • 
Jak Informuje Ministerstwo 

żeglugi, w dniu 19 bm. odna­
lazł się zaginiony w czasie 
sztormu na Bałtyku iugrotra­

Oora1 więcej młodych chłopów I robotirlk6w woj. łódzkie- wler „Sikora". Statek nawią-
so włącsa się do czynu przedzjazdowego. W zakładach pracy, zał już lączność radiową z 
w gromadach, w &póldzłelnlach produkcyjnych, PGR I POM portem w Gdyni. Jak się oka­
młodziei podejmuje w dalszym ciągu nowe zobowiązania, ruje, miał on uszkodzoną ra-

- Od pterwszych dni wo!• 
noścl pr.tyniesionej nam przez 
bratnie narody radzieckie po­
rwał nas wir nowego tycia. Pa­
trząc na twarze drogich, blis­
kich nam żołnierzy radziec­
kich, twarze zacięte przy wy­
mawianiu słowa „fasz}·zm" a 
promienne przy słowie „dr'uż­
ba" - 1.rozumfoliśmy, że ju:t 
nigdy nJe będziemy osamot­
nieni, że zawsze i w każdej 
potrzebie wyciągnie się ku 
nam mocna dloń przyjaciela -
wielkiego 'Kraju Rad ... - mó­
wił w referacie przewodni­
czący Prez. Woj. Rady Naro­
dowej ob. Julian Horodecki, 

Ob. Horodecki dokonał prze­
glądu naszych wielkich suk­
cesów w dzierlzinie gospodar­
czej, kulturalnej, społecznej, 
zbil;;rnsow"łl dziesięć lat wiel­
kiego trudu ludzi pracy miast 
1 wsi wo.iewództwa łódzkiego, 
mówił o tysiącach nowych do­
rl'ÓW, o dziesiątkach tysięcy 
wyremontowanych izb miesz­
kalnych, t· nowych szpitalach 
w Wieluniu, Lowicw, Siera­
dzu, o •etkach nowych trak­
torów na polach spółdzielni 
produkcy rnych I PGR, o tym 
wszystkim, co nowe na naszej 
wsi, w naszych mi astach i 
miasteczka<"h. Bilans to pięk­
ny, budujący. Przewodni<"U!CY 
Prez. Woi. FN mówił także o 
tvm, czego jeszcze trzeba do­
konać, o trudnośc-iach dnia 
pow~zedmego, o tym, T.e iesz­
cze życie riasze nie jest usła· 
ne kwiatami. że trud nas cze­
ka jeszo.e niemały, zanim 
dźwigniemy wniew6dztwo 
łódzkie do poziomu odpowia­
dającego "" pełni Jego roli w 
ludowe] ojczyźnie. Szczególną 
uwagę mńwca zwrócił na cią­
gle jeszcze zbyt powoli r(l7Wl­

jejącą się hodowlę bydła I 
trzody, na ohowlązek ~ystema­
tycznego powiększania obsza­
rów meli ,ffowanvch. zagoRprr 
da rowy wa rda łąk I pastwisk. 

• • • 
W wielkiej sal! Szkoły Or­

ganizacyjnej ZMP, przy ul. M 
Fornalskiej, zasiedli radni 
Woj. RN, przodownicy pracy, 
przodujący chłopi, czołowi 
spółdzielcy I pracownicy PGR. 
Sluchall z uwagą przemówie­
nia przewodniczącego Prez. 

pomoc w realizacji tego wiel­
kiego zadania. 

„Aprobata naszych zobowią­
zań przez sesję Woj. Rady Na­
rodowej będzie dla nas syg­
nalem do rozwinięcia pełnej 
gotowości, do wykonania prac 
na wymienionych grm1tach" 
- czytamy w zakończeniu te­
go listu. 

Deklaracja młodzieży woj. 
łódzkiego spotyka się z. gorą­
cym przyjr:ciem zebran,-cl! . 
Piękną inicjatywę młodzieży 

V Dokdcze11e 
na sir. 2 

Z frontu walki 
o plan 

wywołuje stale rosną~ zaniepokojenie 
ludności Republiki Federalnej. To zaniie­
pokojenie Jest tym bardziej uzasadnione. 
że w chwili obecnej elementy faszystow­
skie i imperialistycwe usiłują zagarnąć 
cwlowe pozycje i umacniają swoje wpły­
wy w Niemczech zacliodnich. 
Wyraził on zadowolenie z powodu ~ 

świadczenia rządu radzieckiego w kwestiil 
Niemi€<: I stwierdził, że oświadczenie to 
otwiera przed narodami Europy, a przede 
ws•zyst,kim przed narodem niemieckim, 
nowe możliwości istnienia w warunkach 
niezawisłości i bezpieczeństwa. 

Eires wezwał ludność Niemiec do wzm~ 
żenia walki w obronie pokoju, o zjedno­
cumie ojczyz.ny. 

• • • 
19 bm. Biuro Swiatowej Rady Pokoju 

na końcowym posiedzeniu swej sesj,i wie­
deńskiej uchwaliło trzy doniosłe doku­
menty: apel w sprawie wojny atomowej, 
odezwę do narodów Europy w sprawie 
przeciwstawienia się ratyfikacj,i i wciele­
niu w życie układów pary&kich oraz o­
świadczenie w sprawie zadań wszystkich 
obrońców pokoju na najbliższy okres. 

W swym oświ.adczeniiu Bi'U• 
ro Swi.atowej Rady Pokoju 
podkreśla, że rok 1955 roz.po.. 
czął się pod makiem remilita­
ryzacji Niemiec zacllodniCih 
oraz przygotowywania i prób 
usprawiedliwienia wojny ato­
mowej. Swiatowy ruch obroń­
ców pokoju musi zwalcm6 
przede wszystk.im te niebez­
pieczeństwa i wezwać narody 
do udziału w tej walce. W 
tym celu postanowiono zwo­
łać: do Helsinek na dmeń 22 
maja br. wielki świat.owy 

zjazd przedstawicieli sił pok~ 
jowych wszystkich krajów. 

Nowomianowany 
ambasador Juensławii 

przybył do Warszawy 
WARSZAWA, 19. L 

pragnl\C godnie uczcić Il Zjazd ZMP. \ diostację. Woj RN. raz po raz przerywa- Wiele trudności musiała pnezw;vcłęiy6 załoga t.ZPW. 

NA ZDJĘCIU GORNYM: i;rze· 
wodniczqcy Prezydium Woj. 
RN, ob Julian Horodecld. de­
koruje w imieniu Rady Pań· 
st wa Medalem Dziesięciolecia, 
Annę Jaworek nauczycielkę lV 
Szkoty Podst. w Tomaszowie 
NA ZDJĘCIU DOLNYM: na 
sesji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej zetempowcy l te­
renu woj. lódzkiego • kladają 
deklaTację tngo.•podarowaniu 

W dniu 19 bm. przybył do 
Wa.rszawy nowomlanowany 
ambasador nadzwyczajny 1 
pełnomocny Federacyjnej Lu­
dowe] Republiki Jugosławti w 
Polsce p. Milorad Mi.La t.ovic, 
witany na dworcu przez dy­
rektora protokółu dyplomaty• 
cznego MSZ Edwarda Barte­
la oru członków ambasady 
FLR JugosławLi z charge 
d'affai.res A. I. Momcilo Pele­
sem na czele. 

Młodzi kolejarze DOKP -
Łódt, którzy na cześć Il Zjaz­
du ZMP zaoszczędzili już 1,5 
mln. zł - podejmują dalsze 
dodatkowe zobowiązania. 

Na odbytej w dniu wczoraj­
szym masówce drużyny paro­
wozowe węzła Łódź - Kaltska 
zobowiązały się zaoszczędzić 
do końca stycznia br. '15 tonn 
węgla premiowego. Załoga II 
rejonu Lódź - Kaliska wy­
buduje w czynie zjazdowym 
barak na stadionie sportowym 
'l.S Kolejarz. Podjęto również 
wiele zobowiązań indy\\'idual­
ny~\i I zespołowych. Do chwi­
li ob111:nej wartość zobowiązań 
już zr~li.zowanych wynOSi po­
nad 20 \ys. zł. 

• • • Do czynu zjazdowego sta-
nęli rewniei kolejarze Kolu­
s.z:ek I Słotwin, zobowiązując 

slę m. in. podnieść regularność \ 
biegu poc1ągow osobowych i 
towarowych oraz "przetoczyć 
bezawa 1·y jme 1:\ tys. wago­
now Drużyny parowozowe za­
osiciędzą 6 proc. węgla w sto­
sunku do obecnej normy . .Jłry­
gada tow. Komorowskiego wy­
remontuje kompletnie do dnia 
26 bm. sprężarkę powietn.ną 
jednostopniową. . . ... 

Ponad 1.500 pracowników 
węzła piotrkowskiego podjęło 
cenne wbow1ązani.a przedzjaz­
dowe. Wartość: tych zobow ią­
i.ań wynosi ponad 80 tys. .zł. 
M. in. załoga młodzieżowa pa­
rowozu TY-45401 pocl1ęla się 
prowadzić pociągi towarowe 
o ładunku ponad 2.150 tonn. 

Kolejarze węzła tomaszow-
11k1ego zaoszczędzą w I kwar­
tale br. 360 tonn węgla, a pra­
cownicy służby ruchu przeto­
czą bezawa,ryJnie 21 tys. wa­
gonów. 

• • • 
Załoga P0M w Gorczynie 

podjęła na uroczystym zebra­
niu szereg zobowiązań, wzy­
wając jednocześnie wszystkie 
załogi POM w woj. łódzkim 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

„Uczyńmy w1zy1tko, co w naszej mocy, aby unicest­

wić wo1enne plany . odwetowców z Bonn amerykań-

1kich imperialistów". 

Spotkanie młodzieży Polski 
NRD w Szczecinie 

W dniu 16.1.1955 r. w Szczecinie odb11!0 się spotkanie VllO­
dzieży NRD z mlodzieżq pola ką. Po wiecu w hali sportvwe; 
uczestnicy spotkania zwiedl\ti Palac Mlodzież11 w Szczecinie. 
NA ZDJĘCIU: w pracowni mechaniczne; Pałacu Mlodzie:i:y­
harcerka Ewa Witkowska pokazuje przedstawicietom FDJ 
- Hiidegardzie Schubert i S. Weissowi wykonany przez 

l •iebifl modei dźwigu. 
CAi - toi. f>'mld:lld 

jąc je hucznymi oklaskami G<ly aby rytmlC'tnłe reall2!owu nowe zadania d k 
przewodniczący sesji, radny pro u cyjne. 
b. konspiracyjnej RN ob Nlc dz.lwnego. W porówna-
Franciszek Cebo, zapowiada niu z czwartym kwartałem u­
przybycie na salę delegacji biegłego roku plan na styczeń 
młodzieży woj. łódzkiego jest prawie o 15 procent wyż­
na sali zrywają się długo nie iny. Sporo też było kłopotów 
milknące oklaskł. z dos19sowaniem pośiadanego 

Tow. Józef Str:pień, przew. parku maszynowego do pro-
Zarządu Wojewódzkiego ZMP, dukcjl nowych asortymentów 
odczytuje list młodzieży woj. przędzy dla potrzeb tkalni 
łódzkiego do Woj. Rady Naro- (Poprzednio ŁZPW produko­
dowej, z którego treści dowla- wały przędzę dla potrzeb prze­
dujemy się, że młodzież posta- myslu dziewiarskiego). Trzeba 
nowiła zagospodarować w ble- było na przykład zlikwidować 
żącym roku 570 ha odłogów, oddział motalni, a powiękseyć 
w okolicach wsi: Kalinowa, dwoialnię. Trzeha było rów­
Ligota, Rembieszów, Jelna. nież wyremont.ować wiele ma­
Dębina I Dąbrowa Widawska, szyn, powymieniać zużyte czę. 
zaś w następnym okre:>ie - ści, zwiększyć w zakładach 
2.000 ha odłogów. z ziemi tej zmianowość:. Pracy było więc 
młodzież postanowiła osiągać sporo i pomimo najlepszych 
wysokie plony. Młodzież zwra- chę.ci ze strony załogi . kiei;o­
ca się do KW PZPR t do Pre- wmctwa nie udało gię tych 
zydium Woj. RN 0 pomoc w wszystkich przygotowań za-

l uzyskaniu potrzebnych ma-1 kończyć w grudniu. 
szyn, narzędzi rolniczych Z tych też przede wszystkim 
kadr tachowyc~ I ~ierowni- powodów ~PW do 7 b · 
czych. zapewniając iednocze- m. me 
śnie, że rozwinie wszystkie I wykonywały planów dz1en­
formy pracy masowo politycz- nych. Ale obecnie Jest jut zu­
nej, aby obok . mlo<lzieży ze pełnie inaczej I cały zakład 
w~I stanęła do pracy młodzież realizuje 1we zadania produk­
z fabryk, aby prace na tym cyjne z nadwytką. 
wielkim obszarze jednocześnie 
przyczyniły się do umocn ien!a 
so.iu <zu robotn iczo-c hłopsk i ego. 
Młodzież zwraca się taki:E' do 
KŁ PZPR, RN m. Łodzi oraz 
do Zarządu Łódzkiego ZMP o 

Cala z:aloga pracuje bardzo 
oriirnie I temu też należy z:a. 
wdzięczać. że niedobory po­
wstałe w pierwszych dniach 
zostaly szybko odrobione. 

Uwaga, uczestnicy konkursu 
pn. 

,,Czy znasz tradycje ZMP?" 
~a liczne prośby naszych młodych ceytelników 

termin nadsyłania rozwiązań 

został 
br.t 

przedłużony 

do 24 stycznia 

odłogów. 

W Zgorzu podpisano 
umowę ... 

u, łtajq slę, jak starzy ma­
n' jomi 

- Jak tam leci. Ur~antak? 
- Ano. ;akoJ pomaleńku 

odpowiadu zagad114ęty, 

ściskając serdecznie rękę 
jednego z członków -ektP11. 

Kobiety zapruszaJq do śro­
dka. · - we;dżcie, ogne;cte 
się, pewnie zmarzttścte na 
lcośćl 
Rzeczywiście, nlejednemu 

nos posiniał od mrozu. 
W jednej i Izb dwa no­

wlutkie biurlcu, ftrankł w 
oknach._ Tu od JcUku już 
dni urzęduJą pracownic11 
Gromadzkiej Rady Nar" do· 
wej Dwie 11astępne tzby 
przeznaczono nn śWiett!cę. 

- Sami ZTObiliśm11 to wsz11-
stko Wymyli~my, wy•zoTo­
waliśmy W t11m stwierdze­
niu gospodar?y brzmi nle­
ukr1.1wana durna 

Na lawie pnd oknem sa­
dowi .ęię mala lrnpela 2 ku­
tnowskiego LIM Cichi.tko 
oojękuJq stro;ane .!krzypce, 
pobrzęku.Je harmonia. Nagle 
bucha melodyJny ku1awlak.. 

Muzyka dziula iak mag­
'les Nie mt1a 15 minut, a sa­
la wypelniona 1est do ostat­
niego miejsca M lodzi zdej­
mują płaszcze. wiru;q pierw­
sze pary." 

Wkrótce muzyka cichnie. 
G!os zabieTa ob Płotrowskl, 
przewodnicząc u Gromad~kiei 
Rady Narodowej Wy1afoia 
cel diisiejszego zebrania: 

- Chodzi o to, aby nasza 
gromada I naldące do niej 
wioski nada! przodowal11 w · 
w11konywantu wsz11stkłch 
obowiązków wobec państwa, 
aby plany dostaw. szcngó!-
11łe żywca, wykonywane by· 
!11 na bieiąco. 

Jak wynika i dalsz11ch 
'1łó10 Pf',U1DOdA~ego, • 

gromadzł11 Zgorze, a talde ł 
w innych pobtisklc/\ wio­
skach sq juz tacy, lctórzv 
wykonali plan dostaw :ta 
pierwszy kwarlal Oto oni: 
Broda, Matczak , Wiktoria 
Drążkiewicz i inni Srednio• 
rolny chlop Bronisław Go• 
!uch wykonał plan na J955 
rok.. 

- Na.sł dzisiejsi gokle, 
czlonkowie elc1py robotnlrzej 
i kutnowskiego PSS, zawo­
ponowaLI nam podp1s11nie 
wspó!zawodnirtwa Podtiaię 
te sprawę pod dyskusję ze· 
branych - kończy ob. Pio• 
trowskł 

Zalega chwilowa cisza Ale 
już po chwil! zglaszajq się 
pierwsi dyskutanri 

Marta Jask1;tslca. ofoitad­
cta, że owszem bardzo <'h ęt­
nie podpisze takq umou•ę i 
zobowiąże stę wylconać 
wszystki e plan11 w rerminte. 
- Ale my też chrem11 ah11 
w nasze; wiosce zn!otono 
§wtatlo elektryczne . glos„iki. 
Wystąpienie lrl .•kul•kiej spo­
tyka się z gorącym popar­
ciem zebranych 

Gromadę Zgarze dawno 
przestano okrv.ślać mianem 
„świat deskami zabity" Ga­
zeta, ksiqżka 8taly się dta 
tamtejszych chłopów art11ku· 
Iem pierwszej potrzeby Ale 
rosnq . i życzeflia DzU tOO· 
rzanie pragną by kopcąca 

naftówka strad!a wreszcie 
p,-awo obywatelstwa w ich 
gromadzie, b11 w d!ugłe zł· 
mowe wieczoru mo!na bylo 
odpocząć przy glośnłku, po­
słuchać, co dzie;e się na sze· 
rokim świecie. 

Po Jiukutskfej zabierają 

glos: Urbaniak, Kucharski, 
Matczak, WiktorUi Drq.ł­

lciewjc.t, Wu111c1r ~ 

da q się za podpisaniem 
umowy o wspólzawodni­
·ctwie Wreszcie podejmujq 
uchwałę: 

..Mu. chłopi gromady Zgo­
rze. :obowiązujem11 się 
kwartalny plan ż11wca wy­
konać na 7 dni pned termi-
nem" To samo dotycz11 
wplat podatku t dostaw 
m!eka. 

Z lcolei pracownicy kut­
nowskiej PSS tobowiqzatł 
się m in. - poprzez racjo• 
natne opalanie pieców pie­
karni czy<·h oszczędzać mie­
sięcznie po 5 tonn węgla. 

Pod tekstem umowy 1a.ko 
pierwsi sklada1q podpis11: 
przewodniczący Gromadz-
kiej Rady Narodowe; tO 
Zgorzu i kierow-ntk ekipy. 
Z11 nimi kolejno podch!.ldzq 
ws~11sc11 uczestnic11 zebrania. 

Gdy n.ad sto Iem pochyla. się 
Bronislaw Gotach, jeden z 
czło ·nkńw ekipy szepcze coA 
konsoiracyjnie do ucha 
mlodego harmonisty. l na­
gle.~ 

- Oberek d!a naszego 
przodownika Gołu'Ja! -pada 
gfośn Jł okrzyk. 

Zmieszany Gołul: chowa 
się w najciem 111ejszy kąt iz­
by. ale jedna i dziewcząt ju! 
zaprasza go do tańca Cóż, 
trzeba u!ec. Golu '1 tańczy 
dziarsko, z prlytupem .•. 

- Tak tańczylo się za na­
szych młodych lat - wspo­
mina jq JcobiehJ należące jui: 
do starszej 11eneracji gro­
mady Zgorte." 

Jest wesoło, gwarno •• 

* * 
Gdy członkowie ekipy 

zapowiedzieli swój odjazd, 
goAc!nnym gospodarzom wy. 
dlużajq się młn11. Pociesza 
lch jednak zapowiedź, ie za 
trzy miesiące, gdy up!ynłe 
termin umow11, •potkają się 
znowu, tym „ozem w Kut­
nie. Wtedy zabawim11 się na 
całego!~. 

- A unęc do zobacli!nia 
- .,.,.. Wl•l!le-ł!ł . . 



m.os ROBOINICZY, 

N arod9 świata 
zwyciężą w walce 

Izba Ludow·a NRD 
wzywa parlamenty Europy zach. 

do odrzucenia układów paryskich 

Przygotowania do międz1narodowej . konferencji 
w sprawie pokojowego wykorzystania 

o przyszłość ludzkości •• • energ11 atomoweJ 
Przemówienie prof. Infelda NOWY JORK, l!I. 1, 

W dniu 18 bm. na posiedzeniu Biura SwlatoweJ Rady Pokoju w Wiedniu wy· 
gł~sll pnem6wienle prof. L•O!>old Infeld - członek Biura $wiatowej Rady Po· 

Dnia 18 stycznia kontynuował obrady Komitet Doradczy ONZ, który pn;ygotowuJe mię" 

• OJU, 
dzynarodow'l konferencję w sprawie 11okojowetr0 wykorzystania ener&li atomowej . 

Prof, Infeld w pnemdwi.nlu ,...,... ołwla<lczyf m. ln.r 
Jak S>ię dowiadujemy, na de osiągnięcie technicme na 

pierwszym posiedzeniu C?.!on- drodze do roow1azania kwestii 
kowie Komitetu Doradczego stworrenia takich reaktorów 
uzgodnili, by m1ędźynarodowa ma znaczenie wojskowe, po­
konierencja odbyła ~ię w Ge- n1eważ przekształcl'nie nieak · 
newie. Zi.bierając głos w dy- tywnego materiału atomowego 

PRZEDE WSZYSTKIM po- ,-----------------------t BERLIN, 19. 1. 

"IVinn iśmy, nie V11P3.da.jąc w 
penikę, wyjaśnić ~ystldm 

ludziom k:onreltiwencje, jakle 
pociągnęłaby ZJa sobą wojna a­
tomowa. Powłnn iśtny pneko­
~ć WSIZ}"Sbkicil, że od prostych 
ludzi '.ll8lle-ży, aby dlO ta~j woj­
nr nłgdy Illie doszło. Byłoby 

lh.1'9Zlle wróa!ć do naszych 

metod pracy z okresu a.pe!lu 
lllitok!holmllkilego - tym n­
~ jednaik w duro wlękstjm 
u.sięgu. Wiemy prze<:let, M 
allrej.a !17Jtdkłl.ol.me.k:a necey­

wiście ~mała użyci• 

bron! atc.m.owej w K~ I 
Chlinach. Dowiadujemy -141, " 
alkoja Zlbieranla podpisów 
prrecisw'1to stosaw.anlu ~I a­

tom~ JPnreprowadrz.ona w 
Japonii przyniosła wspan1• 
rerz,ultaty. Ozy nie należałoby 
IWJSrLerzy~ tej akcji 111a wszym­
kle kraje świa1ia? 

PO DRUGIE, nałertałoby po­
lnfoo:mować posłów do wszyst.. 
kich padamentów o tym, co 
orz,naczałaby wojna atomowa. 
Apele, rewluoje, wizyty de­
putowanych jednego kraju '. 
depu,tCJW.anych innych ikraiJÓW 
mogłyby być pod tym wz;glę­
dem baxdlzo pożyteczne. 

PO TRZECIE, naletałoby 
~l.rować międ'Zynat'OdO'WI! 
apotkamla, kltórych celem by­
łoby osiągnięcie porO"Lumie­
nla w "PfaIWie wspólnej ~lrej I 
przeci'W11to groźbie wojny ato­
mowej. Byłyby to spo1lKariia 
naukowców, architektów, pi­
sany 1 artyst6w, leka.rzy, du­
ehCIW1nych itip. 

PO OZWARTE, nale"!ałoby 
Ol'goolizować i popierać roz­
powszechnianie R:s.iążek i bro­
irLur, którym przyświeca idea 
!Xlecydowainej walki o zs;kaz 
brem! maoowej zagłady. 

Powinniśmy we wszystkich 
ddedzirnach 51POtęgować nasze 
wysibki, aby przekreślić p\any 
'\Yl'ogów pokoju. Oto iclachet­
ne I wielkie zadanie. 

N1e wątpimy, że narody 
łwiata zwyciężą w tej waJ.ce 
o prz,Y15rllło.ść ludzkości. 

Wrzenie na Cyprze 
Jak .donosi Acencja ADN, Izba Ludowa. Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej skierowała do parlamentów Holandii, 
Danii i Luksemburga orędzia., w których wzywa te parla­
menty do odrzucenia układów paryskich. 
w orędziu do parlamentu * * * s.k:u.sdi ogólnej, pr-ze<i&tawiciel ".V paliwo jądrowe oznacza 

holenderskiego Izba Ludowa Wzywając deputowanych do ZSRR, czlonek Akademii Nauk rQwrioaześnie gromadzenie 
stwierdza m. in.; Najbardziej parlamentu Luk&emburga, aby ZSRR, D. W. Skobielcyn, pod- materialu wybuchowego, któ­
doniosły dla narodu niemiec- odrzucili układy paryskie, o- kreślił, że przystę;pując do re- ry może być wykorzystany w 
kiego problem przywrócenia rędzie podkreśla, że naczel- ałi.7.aeji !>to.iącego przed koml- celach wojennych, co n1eu­
jedności Niemiec ni.e Z09ta.ł nym zadaniem narodu nie- tetem zadania, nie należy za- chronnie prO\Wldzl do dal.llZego 
rozwiązany. Wszystkie propo- mieckiego jest zjednoczenie pominać, iż bra•k porooumie- wyścigu zbrojeń atomowych. 
zycje rządu Niemieckiej Repu- ojczyzny na zasadach demo- nia w s:prawle za-kazu broni Reprezentant USA, Rabi, 
bliki Demokratycznej, jak też kratycznych i pokojowych. atomowej prze~.z'ka<tz.a w rC>Z- przedS>tawit propono•~·any 
propozycje rządu ZSRR, mają- Izba Ludowa Niemieckiej woju na srzeroką skalę mię- przez siebie program między­
ce na celu pokojowe rozwią- Republiki Demokratycznej wy- 1 dizynarodowej \\"~pólpra.cy w narodowej konferencji oraoz 
zanie problemu niemieckiego rata głębokie przekonanie, że dziedzinie pook.ojowego wylko- złożył w ?lWiązku z tym o­
na zasadach demokratycznych, stworzenie systemu bezpie- rzysfan ia eneritii atomowej, świadczenie. 
zostały odlrzuoone przez rzą- czeństwa zbiorowego w Euro- Przedstarwiciel radziecki za- Korespondenci amerykań..cy 
dy USA, AngLii i FrancjL Rzą- pie jest najlepszym sposobem znaczył m. in„ że przy roopa- i inrni dzienni;kante 1..agranic:z:­
dy te, podobnie jak i rządy usunięcia niebezpiecze1)stwa trywaniu na międzynarodoweoj ni, którzy poinformowani ~ą 
niektórych innych państw za- wojny i utrwaoleni.a pokoju zdo- 1mnferencji• problemu specjal- o przebiegu prac Komitetu 
chodnio-europejskich, dążą do bytego kosztem tak wielkich nych reaktorów energetycz- Doradezego, zwracadą se.cz.egól-
uzbrojenia Niemiec zachod- ofiar. nych, trzeba pamiętać, że każ- ną uwagę na twierdzenie 
nich. Zamierzają one wciągną~ przed!>ta.wic!ela USA, iż na 
Niemcy zachodnie do takich --------------------------- \międzynarodowej konferencji 
a,resywnych ugrupowań wo- • z· d ZMP nie należy omawia~ zagadnień 
jennych, jak pakt północno- 11a czes' c' li Jaz U wykraoz.ających poza ramy 
atlantycki i „unia zachodnio- n technicmych as{'e:dow wyko-
europejska", co prowadzi do rzystania energii atome>wej w 
zaostrzenia naplęcia w Euro- szeWllki i :l!nnd. pracują pod ha- celach pokojowych 

W sto!ict1 C11pru - Nłl<.ozjł - tTU1C1Jq bu przenot1 demon- ple I nnlemożliwl pokojowe o 1 
· b 

zjednoczenie Niemiec. Ooko„czenle !lłkuem .•• : • Ja rue wypuszczę ra.- Korespondenci zagraniczni 
3tracje ant11angiehkte. Lulfno§c! tej Wt/SPll greckiej domaga n 
aię szybkiego zakończtnła wieloletniej okupacji. - AngltC\I Prezydium Izby Ludowej t 1 podkreślają, że tego rodzaju o-

wynoście się do domul Takie rozbrzmiewa hasw. Niemieckiej Republiki Demo- ze S r. ~ świadczenie prze~l:,t&widl!la 
NA ZDJĘCIU: policja i iandaTmeria brytyjska rozpędza-- kratycznej zwraca uwagę de- e • • amerykańskiego na'1eży rnzu-

jąca ttumy demonstrantów w Nikozji. purowan~h do parlamentu do przed.tennmcweg0 ~ mieć ja!ko oczywistą próbę 
---------------------------1 holenderskiego na fakt, że roz- me>ntowani.a maszyn rolni- W wan:zlbaitaeh remontowych USA pominięcia talk doni01Słe-

Znamienne przemówienie prezesa 
„National Steel Co" 
Preze• „National 8łeel Co" Ernest Weir po powrocie 

s podr6ży po krajach Europy zachodniej WYiloslł przemó• 
wlenie w Cleveland (Ohio). Zwrócił on szcze&óln'l uwagę na 
zmiany, Jakle zaszły w stosunkach między Stanami Zjedlllo­
czonymi a Europ" zachodnią. 
Na wstępie Weir wypowie- rodowych. Od czasu wojny 

dział się za znacznym zmniej- Stany .Zjednoczone zachowy­
szeniem oraz rychłym zaprze- wały się w stosunku do Eu­
staniem wszelkiej pomocy ropy jak władca wobec pod­
gospodarczej USA dla krajów władnych. Europa domagać 
Europy zachodniej. Zdaniem się będzie obecnie prawa do 
Weira, kraje te nie potrzebują własnego, europejskiego 1ta­
jut pomocy amerykańskiej. o- nowiska, które może się róż­
mawiając nastroje panujące nić od stanowiska USA. A to 
w krajach zachodnia - euro- - moim zdaniem - będzie 
pejskich, Weir stwierdził: korzystne zarówno dla Euro­

„Europa zachodnia .tąda 0_ PY, jak i dla Stanów Zjedno­
becnie ! w dalszym ciągu żą- czonych". 
dać będzie prawa do coraz Analizując iytuację, jaka 
większego udziału w decydo- 'Panowała na arenie między­
waniu 0 sprawach międzyna- narodowej 'ł! okresie powo­

jennym, Weir ośwladczyl: 

czlonkowane Niemcy w po- czych, ciągników itp. POM w Rawie ~ wmyscy go PI'Oblernu, jak sprzecznośc 
dzielonej EurQI>ie będą nie- pracują ze zdwcjoną energią, między w}'U<orzystaniem w 
ustannym ogniskiem niepoko- Młodzi robO<tnj,cy 2>0bowiłl- pm.gnąc praed terminem wy- sa:erolkim zakresie energll a-
ju. zali 11ię zakończyć remonty remont.ować w...,,,.,t.kle ma-.v- tomowej w celach pokojo-

U b j i 1 i maszyn rolniczydl na &i'!IM\ ·~,. --, wych a trwającym ~giem 
z ra an e ml ltacyst6w n e- __ „ MP ny rolnicze i cią-"''"'· Jak do- lbi-o>eń atomowych. 

mieokich zairra:t.a pokojowi w przed II ZJ-.uem Zi , r._ ''""""' , 
Europie, zagraża Holandii i mont ciągników na 2 dalii przed tychczaa wYT6żnla 9\ę 7-<>so- Przedstawiciele Braszyl!I Rl-
wuystkim innym państwom terminem., dając Jednocześnie bowa brygada młodziewwa beiro 1 Indii W. Bhabha wYra­
sąs!aduJącym z Niemcami Na• n.a wYll'emontcwane maszyny tow. Wasilewi;ideio or8 tow. zill nadzieję, że międzynaro­
ród holenderski, podobnie jak i ciągnllti l15ty gwarancyjne. dowa konferencja udzieli kra-

p t po9tan~„·-~ oz·y Samołówki. Plan remontów :Ei.-inne narody Europy, nie moż1 oza ym vwiv..~ - jom słabo roz,wi:iliętym pod 
przejść nad tym do ;porządku wić życie kWturalne i siporto- mowych wykonały one w 120 względem pnz.emysł-Owym o­
dziennego. we poprzez zorganizowanie ze- proc. Indywi<!ualn.i.e wyróżnJ..a- kreślonej pom<>cy w dz1edzi­

• . '. s.połu arlystyomego, czytelni- ją się: ślusarz Kaczmarski, e- nie wykorzysit.ama energii ato­
czego i1,p. movrej do ich uprzemysł01Wie­

lektryk Błaszczyk i tokarz Ro- nia. 

• • •• 
w odpow!ed21 n.a A.pel m.ło-

d:zie'iy z IPOM w Gorczyn,ie f 
jako pierwsi odpowiedzieli 
młodzi traktorzyści i mecha-

maldowski, wszyscy wykonu-
jący po 142 proc. normy. 

Według informacji z kół Or­
garnlzacji Na(['odÓ'W Zjednoezo-

Uroczysta sesja 
Wojewódzkiej RN 

Biała Rawska 
I „Nie zamierzam przema-

t •1 wiać na rzec1 Rosji, ale wy-przys ąpl a daje mi się, że musimy przy-
znać, iż do niedawna polityka 
USA oraz opinie wyrazane 

Ws.krzesumte mllltaryzmu 
nlemleckleio - głos! orędzi• 
do parlamentu duńskiego 
wymaga od narodów sąsladu• 
jących z Niemcami zachodni­
m! szczególnej czujności. Ra­
tyfikacja układów paryskich 
uniemożliwiłaby z.Jednoczenie 
Nlemlec w drodze odbycia o­
gólnonlemleckkh - wolnych 
wyboraw. I7.ba wdowa Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej uważa, że już w bieżą­
cym roku można dokonać po­
kojowego zjednoczenia Nie­
miec, jeśli układy parysk!e nie 
zostaną ratyfikowane. 

V Dokończenie f 
zt str. 

radni nagradzali hucznymi, a­
probującymi oklaskam!. 

do długofalowego współzawodnictwa ;1~~~ófr~tt~~~~~:~~~2s:~ 
• wrażenie, iż problemów świa-

Orędzie wskazuje, :l:e poko~ 
jowe roiwiązanie problemu 
Niemiec odpowiada nie tylko 
żywotnym interesom narodu 
niemieckiego, lecz również in­
teresom narodu duńskiego. 

nicy z POM w Rawie Maz„ po­
dejmując następujące zobo­
wiązani.a: Jan [)omański, Jó­
T.ef. Lackowski, Jan Szy,E!Zkow­
sk1 przepracują n.a ciągnikach 
„Ursus" po 4.500 godzin bez 
kapitalnego remontu. Mecha­
nik rejonowy - Bogusl.aw 
Wróblewski, zobowiązał się 
systematyC7.lllie przeprowadzać 
przeglądy ciągników e>raz skró­
cić C2l&B pneSJtoju maseyn 
praez sprawne usuwanie awa­
di. Pracownicy brygady re­
montowej; Jan Szymański, A­
dam Stola.rek, Kazimierz Cl-

Gdy oklaski milkną, sekre-
tarz ~sji, ob. Janiszewski, od­

dowego podnosić będzle na 
coraz wyższy po:ziom pracę 
rad narodowych i nie zawie­
dzie zaufania, Jakim masy 
pracujące Ją obdarzyły w wy­
borach z: dnia li gru<lrua 
1954 r." Woj. fu!da Narodowa 
zapewnia dalej Komitet Cen-
tralny partii, że „jeszcze sku-

czytuje proponowane teksty teczniej będzie mobilizować 

0 DlkoACztRll lęgnacyj.ne. Na 52 hektarach towych nie można rozwiązać 
dokonamy wsiewek roślin pa- inaczej jak przez użycie siły". 

ze !!ilr. I stewnych, bądź zasiejemy po- „Mało kto wierzył w Euro-
plony pożniwne. Poplony te o- pie, że stany Zjednoczone lub 
raz liście buraków pozwolą Rosja chcą wojny. Obecnie tyjnej i na posiedzeniu zarz•• 

du, jak odpowiemy na ten a­
pel. Chcę przedstawi/: dzisiaj 
to, co wtedy uradziliśmy, dla 
wspólnego przedyskutowania 
na naszym walnym zebraniu. 
Członkowie spółdzielni z u­

wagą słuchają słów Zieliń~ 
skiego, który odczytuje treść 
projektu zobowiązań. 

nam na przyrządzenie kiszo- Europa nie tylko nie wierzy, 
nek, których przygotujemy nie że wojna między światem ko­
mniej niż 300 tonn. Mając za- munistycznym a Za<:hodem 
pewnioną bazę paszową, zwię- jest nieunikniona.„ Europa 
kszymy wydajność mleka od jest głęboko przekonana, że 
jednej krowy o około 300 li- można znaleźć sposób, aby o­
trów. Od jednej maciory w ba światy _ komunistyczny i 
ciągu roku postanawiamy u- niekomunistyczny współżyły 
zyskać 13 sztuk prosiąt. na tej samej planecie". 

Władze amerykańsliie 
skonfiskowały ... 

klasyczną komedię grecką 
Jak podaje tygodnik „Book9eller", władze amerykańskie 

skonfiskowały słynną komedię Arystofanesa „Lysistrata" 
pod J)retekstem, że stanowi. ona „obmzę moralności". 

depesz do I sekretarza KC 
PZPR, tow. Bolesława Bieruta, 
do przewodniczącego Rady 
Państwa, tow. Aleksandra Za­
wadzldego, do ambasadora 
ZSRR w Warszawie, tow. Mi-
kołaja Michajłowa. · 

W depeszy do tow. Bolesła­
wa Bieruta Woj. Rada Naro­
dowa . pisze m. in., że „po­
przez pełną realizację progra­
mu wyborczego Frontu Nara-

masy pracujące województwa 
łódzkiego, skupione w szere­
gach Frontu Narodowego, do 
dalszej ofiarnej walln o pełną 
realizację zadań ostatniego ro­
ku Planu Sześcioletniego, o 
da1szy rozwój gospodarczy 
kulturalny województwa, o u­
macnianie naszej ludowej oj­
czyzny w imię utrwalania po­
koju między narodami i zbu­
dowania socjalizmu w nas.zym 

- My, spółdzielcy z Białej 
Rawskie.i, doceniając ~onie­
cznośl: przodownidwa spół­
dzielni produkcyjnych w speł­
nianiu wszystkich obowiązków 
wobec ojczyzny, rozumiejąc, 

że na naszą postawę wobec 
dostaw J)atrzą chłopi gospoda­
rujący i:ndywidualnie, posta­
nawi,amy: 

Poza tym spółdzielcy z Bla- „Podczas gdy w stanach 
lej Rawskiej postanowili oży- Zjednoczonych bardzo często 
wić życie kulturalne w swej mówi się 0 wojnie, w Europie 
spółdzielni, utworzyć chór bardzo rzadko słyszy się takie 
spółdzielczy, ożywić pracę zes- rozmowy. Europejczycy są 
pc;ilu artystycznego oraz pro- przekonani, że niebezpieczeń­
wadzić systematyczne szkole- stwo wojny stało się bardziej 
nie zawodowe i polityczne. odlegle i są oni zdecydowani 

Nakład tej komedii, wydany·-------------------------- kraju". 

- Półroczny plan dostaw 
i~·wca wykonać do końca lu­
tego br„ w drugim kwartale 
zakontraktować i dostarczyć 
państwu 20 tuczników ponad 
plan, a całość obowiązkowych 
dostaw :l:ywca zrealizować do 
1 października br. 

- Roczny plan dostaw mle­
ka wykonać do 31 lipca. br„ a 
potem do koń.ca roku dostar­
c~ać mleko do zlewni ponad­
planowo. · 

Szybko przeprowadzić 
iniwa i omłoty, dostawy obo­
wi'lzkowe zbóż wykonać w 
100 procentach do 15 sierpnia. 

- Wykonać obowiązkowe 
dostawy ziemniaków w całoś­
ci do 5 paźdtiernika br, 
Pragnąc przyczynić si~ do 

pełnej realizacji uchwal II 
Zjazdu PZPR zobowiązujemy 
się uzyskać w bieżącym roku 
następujące plony zbóż i oko­
powych; pszenicy - 20 q z 1 
ha, żyta - 17 q, jęczmienia -
20 q, owsa - 19 q, ziemnia­
ków - 180 q, buraków cukro­
wych - 200 q i buraków pa­
stewnych - 400 q z 1 hekta­
ra. Zakontraktujemy 15 ha 
buraków cukrowych, 2 ha 
lnu, 5 ha wyki na nasiona I 10 
ha peluszki nasiennej. 

W celu zwiększenia plonów 
zastosujemy szereg nowocze­
snych zabiegów agrotechnicz­
nych. I tak na obszarze 65 ha 
rozsiejemy superfosfat granu­
lowany, 30 proc. areału ob~ 
siejemy krzyżowo, na 20 ha 
przeprowadzimy orkę z pogłę­
biaczem. 

Aby zapewnić odPowlednią 
bazę paszową dla inwentarza 
f stworzy/: warunki dalszego 
'rozwoju hodowli, przeprowa• 
~zimy na calym obszarze na­
Pł'Ch łąk i pastwisk prace~ 

Spóldzielcy z Białej Raw- zachować pokój. Celem kra-
skiej zaopiekują się spóldziel- jów Europy zachorlniej jest 
niami produkcyjnymi w Sta- pokój, a nie wojna". 
rej Wsi, Woli Chojnatej i Weir wypowiedział się prze­
Ossace, niosąc im pomoc w ciwko uprawianiu polityki „z 
umocnieniu gospodarki zespo- pozycji sily" wobec Związku 
łowej. Pomogą również radą Radzieckiego i stwierdził. 
i doświadczeniem komitetowi „Polityka" z pozycji sily" o­
założyc1elskiemu w Rokszy- piera się na przypuszczeniu, 
cach Starych, aby jak naj- że komunizm można wyelimi­
szybcirj w tei wsi powstała nować. Faktem jest, że komu­
spółdziclnla produkcyjna. n.izmu nie wyeliminowałaby 

Zieliński skończył czytanie wojna. Komunizm jest pe­
projektu zobowiązań. Burzli- wną ideą. w dziejach ludz­
we oklaski zebranych świad- kości nie było wypadku, aby 
czyly, .że członl<owie spóldziel- można było przemocą unice­

w Anglii w tłumaczeniu J. 
Lindsay'a, został wysłany do 
znanej firmy księgarskiej w 
Nowym Jorku „H. Levinsona". 

Aryst.ofarnes pisał swe ko­
med.ie w V wieku przed n. e., 
w okresie gdy w wewnętrz­

nej poliityce ateńskiej potęga 

tyranów zniweczyła swobody 
obywatelskie i owoce pokojo­
wej pracy. W „Ly&istracie" 
Arystofanes da·je wyTaz pow­
szechnemu wów=,s pragnie­
niu utrzymania pokoju za 
wszelką cenę. Ponieważ męż­

czyźni nie czynią nic w tym 
kierunku, kobiety ateńskie 
stają na czele walki o pokój I 
:zmusu.ają zwolenników polity­
ki wojny do kapitulacj'L ni w pełni popierają wysunię- stwić jakąś ideę. 

te przez organizację partyjną :.:..:.:.:.::...:..::...:..=.._~------------------­
i zarząd wnioski. 

- Dołożymy wszelkich sta­
rań, aby wykonać te zobowią­
zania - oświadczył w dysku­
sji Jan Mazurkiewicz. To 
przecież nasz spółdzielczy o­
bowiązek przodować i udo­
wadniać chłopom pracującym 
indywidualnie, że gospodarka 
zespoi= a jest lepsza i wydaj­
niejsza. 

Spółdzielcy z Białej Raw­
skiej na tymże zebraniu po­
stanowili wezwać członków 
im~ych spółdzielni do długofa­
lowego współzawodnictwa w 
zakresie podnoszenia plonów 

rozbudowy hodowli. 
* 'Io * 

Zobowiązania spółdzielców 
z Biiałej Rawskiej, to wyraz 
gospodarskiej troski o sprawy 
państwa, o dostawy obowiąz­
kowe, o to, aby spółdzielnia 
ich stała się r-zeczywistym, 
promieniującym ogniskiem 
kolektywnej gospodarki. Do­
tychczasowa praca spóldziel­
ni w Białej Rawskiej daje 
gwarancję, że będą one wy­
konane. Warto, aby za spół­
dzielnią tą poszly wszystkie 
gospodarstwa zespołowe w na­
llQ!m ~ojewództwie1 • • 

Były współpracownik Ribbentropa 
- ambasadorem bońskim w Paryżu 

Jak donosi prasa francuska., ~d bońald nie czekaJ1re na­
wet na ratyfikację ukla.dów pa.ryskich zamianował swoich 
ambasadorów w Pary:iu i w Londynie. Oficjalnie wPr&wlhlie 
noszą oni chwilowo tytuł szefów misji dyplomatyeu1ycb 
Niemiec zachodnich, przyznano im jednak rangę ambasado-
rów. 
Prasa francuska podaje cie­

kawe szczegóły, dotyczące ka­
riery nowom.ianowanego „am­
ba-sadora" bońskiego we Fran­
cji - barona voo Maltzana. 
„Humanlte' informuje, że von 
Maltzan - syn oficera prus­
kiego - zajmuje się nie tylko 
dyplomacją, lecz powstaje ró­
wnież na sh.tżbie wielkiego 
kapitału niemleckiego. Był on 
jednym z dyrektorów 2'11aillego 
koncernu chemicznego „I. G. 
Farr-ben Industrie", skazanym 
za zbrodnie woj€'Il.lle. Będąc 
spokrewniony z rodziną Sie­
mensów je&t on przedstawi­
cielem po-tentatów finanw­
wych Rub.ry. To właśnie von 
Maltąll toczy~ V,VllilOWY, 'J( 

sprawie zagadnień ~ar­
czych, związanych z układa­
mi pa.ryskimi Obecnie - pi­
sze „Humanite" - wraca on 
do stolicy Framcji, by konty­
nuować swą działalność w 
tym samym duchu. 

„Ltberation" zaznacza, :!:e 
von M.altzan jest byłym 
współpracownikiem Ribben­
tropa. 

„Comba.t" uzupełnia te m­
formacje przypomITTieniem, że 
von Maltzan wjmował stano­
wisko att.ache w arnbarndzie 
niemieckiej w Warszawie w 
latach 1928-1929, a następnie 
do r. 1933 - w 11mbasadzie 
niern,iecklei w Paryżu. , ' • , 

I 
! 
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W ciągu 4 lat w Calbe nad Salq (NRD} Wl/TOsltl gtgant11cz­
ne zakłady hutnicze. W 10 pieca.eh hutniceych wt1tapla iię 

surówkę z krajowych rucl. 

Zakłady hutnicze w Calbe zostały odznaczone • okazji ob­
chodu 5 rocznicy utworzenia NRD - 11eln'n.11m orderem 

z~ługi.· 

Miejscowo§ć Catbe Licząca 1.000 lat, zmieni:a ost~tnio c~łko­
wicie swe oblicze - wyrosło tu nowe osiedl.e mieszkaniowe 
dla zalogi zakladów hutniczych, wybudowano potildinikę, 

przedszkola, żlobki itd. 

NA. Z.DJ§.ClYl ttllitllał ~'ł.Jwłl'Ym -~ 

W depeszy do tow. Aleksan­
dra Zawadzkiego Woj. Rada 
Narodowa zapewnia, że jesz­
cze ofiarniej walczyć będzie o 

r 
jak najlepsze zaspokajanie 
stale rosnących potrzeb ludzi· 
pracy miast l wsL 

Na ręce tow. ambasadora 
Michała Michajłowa przesła­

no telegram, w którym Woj. 
Rada Narodowa w imieniu 
maa pracujących województwa 
łódzkiego składa wyrazy czci 
I najgłębszej wd:zięcznośc1 dla 
bohaterskiej Armil Radziec­
kiej, która uwolnJla naród pol­
iki od straszliwej oku'pacjl hi­
tlerowskiej f przyniosła ,nam 
wyzwolenie narodowe l spo-
1.eczne. 

Wreszcie nadchodzi uroczy­
eta chwila: dekorowanie naj­
wYbltnlejs.zych d:..iałaczy spo­
łec.1.11ych, nauczyciel! i koleja­
rzy, przodowników pracy i dy­
rektorów szkół, radnych, przo­
dujących chłopów. Przewod­
niczący Woj. RN ob, Julian 
Horodecki na piersi.a(:h tych 
ludzi prz.yiplna medale dzie­
sięciolecia. W imieniu odzna­
czonych na ręce Woj. RN po­
dziękowanie dla Rady Pań­

ttwa - złożył radny Gębicki. 
„Pragniemy zapewnić partię, 

nąd i naród - mówił ob. Gę­
bicki - że pomnożymy nasze 
wysiłki, że nie będziemy ~zczę­
dzill trudu w dalszej naszej 
pracy ... " 

Część oficjalna sesji jest za­
kończona. W bogatej części ar­
tystycznej, obok aktorów scen 
łódzkich, wy1t,~iły. zespoły 

_ 111lttf.cm._ , 

nych, na posiedzeniach 18 bm. 
Komitet Doradczy omawi.al 
sprawy dotyozące prov.ramu 
międzynarodowej konferend i. 
Wsą_y~cy cz,!onkowie Komitetu 
zgłosili wre wnt~ki w tej 
sprawie. Przedstawiciel ZSRR 
Skobielcyn obok inn~h 
wnio~ków, zgłosił również 
propozycję, by umi ~szczono na 
J>l)rządiku dziennym kcmferen­
CJI 11pecjallly punkt w związ­
ku z tym, że rząd ra<l1ie-<:'kl 
gotów je!t złoży•; międz 'l'l!ITo­
dowej konfere.'1cji w s.pr:iwie 
wykorzys:tania energ ! atomo­
we-j ~prawozdR.nie o pierwszej 
elektrowni J:'rzemyslowej w 
ZSRR i o jej pracy. 

' 

Premier Japonii 
przeciwko groźbie 

woiny atomowej 
Jak donosi japońska agen­

cja Kiodo Cusin, premier Ha­
tojama oświadczył, że po zo­
baczeniu str.as=ych skutkó\V 
dział.ani.a bomby atomowej w 
Hh"oszimie, gdlzie niedawno 
był z wizytą, posrtianowil u­
czynić wszystko, ro w jego 
mocy, by uchronić Japonię 
przed zniszcreniami. wojl!ly a­
tomowej. 

Przemawll.ając 19 bm. w Jo­
kohamie, premier japoński z.a­
powied.ział, ż,e będzie d'2.ył 
„do zakończenJ.a stanu wojny 
istnliejącego jeszcze między 
Japonią a Związik,ilean Radziec­
kim oraz do utoorowiania drogi 
do pokoj.u na całym świecie". 

Proces 
grupy 

szpiegowskiej 
w MsgdeburRu 

BERLIN, 19. J. 
18 bm. przed sądem okr~<>­

wym w Magdebun-gu rozpo­
„ząl 1lę P<'.oces a .agentów wy~ 
wi.adu zachodnio - niern.il!1l­
kiego, Przed sądem stanęll: 
Gerharo i Margarete Heyder .. 
oraz Otto Voloes, którzy w la­
taoh 1951-54 prowadzili dzia­
łalność szpiegowską w dzie­
dzinie wojskowej, fllOSpodar­
czej i politycznej n.a obszarze 
NRD. Oskarżeni przesyłali 
działaczom J)al'tii politycznych 
i organizacji społecznych, jak 
również innym obywatelom 
NRD listy z pogróżkami. Pe>za 
tym przygotowywali oni i kol­
portowali róme pisma i bro­
szury, szkalujące NRD, Zwią­
zek Radziecki i kraje obozu 
pokoju. W momencie areszto­
wan1.a oska·rżen.i. posiadali 
broń palną i amunicję. 

ZE ŚWIATA 
[§J _ 

POWODZ W NIEMCZECH ZACH. 

Wedlug 01tatnlch doniesień po1lom 
wody no R•nie podniósł si• o 8,35 m1 

a w okolicach Bonn o 6 m, wiele dróg 
I znacrne obnart 1lemi uprawnej znaj• 
dują 1ię pod wodą. Ludność xamien• 
kująca okolice Koblencji i Kolonii zoe 
stało ewolcuowona. 

Wody Renu Jolały u\ke Bonn I wdar­
ły sht do Bundestagu. Do gmachu moi-i 
na dostać się jedynie łodziami. 

BURZE ~NlftNE W ANGLII 

Nad p6/nocnq Anglią w dalszym clą• 
gu 11alejq burze śnleine. Wiei• w1l 
iest Iaswanych I ich miestltońcy sq 
zaopatrywani w iywnołć. pnez: lotnic• 
two. 

• WOJENNY BUDZEf 
LI SYN MANA 

Koreoń1ka Centralna AgencJo Tef„ 
graficzna. powołując się na ołwladae­
nie południowo - koreaflsłciei ogenc}I 
prasowej, podoje, Ił nąd l11ynmonowo 

1kl prelimlnu]e w tym roku 63,5 proc. 
ogółu wydatków budżetowych K<„•i po­
ludnlowaj na wydatki be>poirednlo 
zwlqtane z pr:iygotowantamł wojel'ł'" 

"Y"I'· 
Br uzyslcat łrodkl na sfinansowanie 

pnygotowań wojMnr<h, li Syn Man ..,. 

mł•no xwlęknyć podatki łciqgone s 
ludnoścl o 60 pro-c., w porównaniu s 

rokiem ubiegłym. 

OFENSYWA KOLONIZATOllOW 
FRANCUSKICH PRZECIWKO 

PATRIOTOM ALGEllSKIM 

Jak wynilca z doniesienia ogencfl 
France Prene 1 Algeru, 19 bm. wojJł.a 

koloniiatorów francuskich vt sile 5 ty1. 
iołnierzy ro1poc1ęłr ofensywę przeciw· 
ko patriotom olg•rskim w rejonie 111asy• 
wu górskiego Aure.s. W ofensywie bi„ 
ne udział lotnictwo oraz oddziaty parto 

ceme. 

SPADEK ICURSOW 

NA GIEtDZIE PARYSKIEJ 

Jak donosi agencja France Presse. na 
glełd1i• paryskiej zaobserwowano 11 
bm. powuechnr spadek kursów okcji. 

Ag•ncjo stwierdza. ie wiqie się to 
łclłle % gwałtownym spadkiem kul"IOW 

.,.. giełdzie nowo]orskie] - naJwl•kt•l'ftł 

ed ua1ów woinJ w '°'... , 



--'?'}, • / 

f STR.! 

-~ 

Nowoczesna wsadzarka Plon 21 dni POZNAJEMY DELEGATQ_~ 

15 grudnia ub. roku egtekutywa pod• 
1lowowej organizacji partyjnej Zokło· 
dów Mechanicznych Im. Strzelczyko po­
wołała społeane komisje kontroli go· 
spodarki materiałowej . O:i:lołalnośt leli 
oparto na dołwi~dczenia.ch 1ałogi 
ZISPO w Poznonlu. 
Załogo Zakładów Im. Strzelczyka 

pierwsto w przemy.$1e. obrob1arkowym 
podjęło tę cenną dla całe] naszej go­
spodarki in i cja tywę, W skład kom11jl 
kontrolnyeh j iespołów ag ltocyjno-pro­
pogandowych weszło 141 osób. W wy· 
niku 21~niowej dzia łalności załoga I 
komisje zgłosiły ogółem 1.098 wn io­
sków, do~czqcydi u~ prown1en i a gospo­
darki materiałowej w takłodzie, 

Wiród członków wyoz iolowych komi-
1JI społecznych szczególnie wyrótn ili 
się: Jajczok, Doruch, Moss, lQCl., Oroz:· 
dow$ki, Zimoch, Wieruszewska, Mroci:­
kowskl, Jedynak, Fortok J Inni, a w ze­
•Połacli agitacj i I propo-gondy: Mocha­
ło, Gajda, Wolczok, Ga lant, M1łon . 

Pl•rwszy etap wol~I o ujawnienie re· 
zerw materiałowych został iokońc:Iony. 
W ciosie tych niowhtłu dni załogo Za­
kładów Im. Strzelczyka zdobyło boga· 
te doiwlodcz:•nlo no tym polu, Nie za­
trzyma · !eh tet dla i 1ebie, przek•.1ie je 
chętnie innym zol.lodom przemysłu 
obrobiorkO'N&gO, jak > równlet zoHa-
dom z innych bront. Zarówno oslqg­
~t.!ia, jak I błędy, o popełniono 1c.h 
spo-ro w czasie proc~ 1połec1nych ko­
misji, wiele nauczyły „strzelczykowc6w". 
Ich dorobek niewątpliwi• ułatwi procę 
Innym zakładom. 

„ZAMROŻONO" 2,2 MILIONA 
ZŁOTYCH 

szczęd nej gospodarki przy 
warsztacie. a jednocześnie 
podstawą właściwego plano-
wania zaopatl'zenia. Jednak 
w Zakładach 1m. Strzelc?.yka 
wiele norm bylo źle opraco­
W9.nych. Ponadto przy sporzą­
dz.., :iiu planów zaopatrzenia 
często ustalano zbyt wygóro­
wany, nie oparty na dok!adneJ 
analizie wsoó!czynnik na e­
wentualne zntszczenie mate­
rialów (braki). Nie uwzglę-
dniano również należycie 
zrrnieiszenia zużycia niektó-
rych materialów w związku 
z zastosowaniem wnioskow 
racjonalizatorskich czy też 
zmian konstrukcyjnych. 

W podob 1y sposób groma­
dzono nadmierne ilości tzw. 
matenalów pomocniczych. Na 
przykład zgodnie z zapotrze­
bowaniem dzialu głównego 
mechantka zamówiono 10.219 
kg materi1łów branży „Z", a 
tymczasem w ub. roku am 
kilogram tych wyrobów nie 
został zużyty. 

Wniosek ten godny Jest jak 
najszerszego 
ni a. 

śpopularyzowa-

Dzięki pracy spolecznych 
komisji kontroli usunięto z sal 
produkcyjnych nagromadzone 
tam materia!;; na łączną sumę 
338.798 złotyd1. Błędem jednak 
było niecalkowite ' klasyfiko-

NA II ZJAZD ZMP 

Helena Graczyk 
Helena Graczyk ma teraz 23 

lata, wojnę przeżyła jako dzie­
cko. Jej ctom rodzinny z okre­
su dziedństwa, to koszmar 
złych wspomnień. Czy wystar­

wanie tych części na miejscu, czy jutro na chleb dla dzieci, 
w oddziale produkcyjnym, W skąd wziąć pieniądze na buty 
ten sposób towarzysze niewąt- i przyodz1t>wek? - oto_ co b.Jo'.ło 

. codzienną zmorą trapiącą JeJ 
pliwie skomplikowali sobie rodziców, bezrolnych chłopów, 
pracę. J za lat klłoitalizmu. 

Do Lodzi przyjechała w 1947 
SZKODLIWA BEZTROSii:A r. Zgłosiła się do Zakładów 

im. Marcl'tlewskiego. Pracę za­
Również gcspodarka narzę- ,częła od nauki na krosnach. 

dzlami prowadzona była w Szybko uczyła się tajników 
swego pierwszego w życiu za-

ZM im. Strzelczyka - roz- wodu. Po okresie nauki otrzy-
rzutnie. W sprawie tej już na 
konferencji partyjno - ekono­
micznej podjęte zostały odpo-

mała do obsługi 2 krosna. Po­
czątki wcale nie były łatwe, 
planów nie wykonywała. Z 
wyraźną zazdrością patrzyła 

wiedme uchwały, ale, nieste- na tkaczki, ·które w tym czasie 
ty, nie zostały one zrealizowa- wysoko przekraczały swe za­
ne. 

NA ZDJĘCIU: nowoczesna wsadzcnka gotowa jest już do pracy. W odróżnieniu od do­
t11chczas stosowan11ch - wiszqcych, ta porusza się na szynach. Nowq wsadzarkę obslu­

Przed rokiem, a mlanowl­
cie na początku stycznia 1954 
r., Zaklady im. Strzelczyka 
posiadały tzw. ponadnorma-

Już r tego pobieżnego prze­
glądu widać - że jeszcze za· 
nim materia! nadejdzie do ma· 
gazynu, zanim ułożony zosta­
nie na regalach i pólkach, już 
w trakcie planowania i zama­
wiania staje się on niekiedy 
nadmiernym, zbędnym zapa­
sem. 

Komisje wykryły 9.773 sztuki 
narzędzi i pomocy warsztato­
wych nigdzie nie ewidencjo­
nowanych. ,Znaleziono" m. 
in. 28 sztuk sprawdzianów 
gwintowych i stożkowych, 

dania produkcyjne. Takich 
tkaczek b)(IO wiele, a wśród 
nich aktywistka ZMP Irena 
Dobrosz. 

Dobroszówna zaczęła się in­
teresować bliżej nową kole­
żanką. Pomagała jej, tłuma­
czyła, jak trzeba pracować, aby 
zostać przodownicą. Mówiła 
dużo o organizacji ZMP. Mło­
dej tkaczce udzielała rad b. 
przewodnicząca koła oddzia­
łowego ZMP, Szewczykówna. 
Po pewnym czasie na zebra­
niu kola przyjmowano Gra­
czykównę w szeregi organiza­
cji. Mówiono o niej jako o 
dobrej tkaczce, przekraczają­
cej swe planf produkcyjne. 
Graczykówna pracowała już 

między Innymi właśnie ją za• 
loga wysunęła na kandydata 
do rady nsrodowei. W kilka 
tygodni później mlodzież 
wybiera ją na delegata na Il 
Zjazd ZMP. 

Helena Graczyk zasłuży­
ła na takie wyróżnienie. Za­
służyła swoją sumienną pracą 
przy krosnach i swoją aktyw­
nością w życiu organizacji 
pai-tyj nej J ZMP, 

guje maszynista Edmund Gajowy. 
fot. - CAF 

-------~ tywnych zapasów materiało-

Przy ulicy Wólczańskiej.„ 
wych na sumę 2 miliony 201 
tys. złotych. 

Czyniono różne próby u-
płynnienia tych remanentów, 
ale zapasy wcale nie malały, 
a wręcz przeciwnie rosły. Dla­
czego ~lę tak działo? Dlatego, 
że kierownictwo zakładów i 
zaloga nie bardzo się oriento­
wały w głównych przyczy­
nach ich powstawania. 

* .y, * 
TRZEBA SIĘ ROZLICZAC 

Załoga ZM im. Strzelczyka 
Jedna z uchwal konferencji 11robiła już wiele, aby u­

partyjno - ekonomicznej (kon- sprawnić gospodarkę materia-
ferencja w Zakładach im, 1 

Na II ZJeździe ZMP ~dzie 
z dumą mówiła o osiągnię­
ciach mlodzieży pracującej w 
Zakładach im. Marchlewskie­
go. Będzie mówiła o wykona„ 
nych przed terminem zobo­
wiązaniach I o istniejących 
jeszcze brakach I niedociągnlę-+ 
ciRch w pracy zakładowej OI"I 
ganizacji 2.MP. 

' Hotel dla robotnic z WZPB 
1 Maja mieści się na terenie 
fabryki, Zamieszkują go 53 
dziewczęta, W każdym pokoju 
rozlokowanych jest po 11-13 
osób. Ciasno tu, niewygodnie, 
łóżka stoją jedno obok drugie­
go. Często pod sufitami wiszą 
rozciągnięte sznury, na któ­
rych suszy się bielizna. Nie 
ma łazienek, nie ma świetlicy. 

Jednak już za kilka dni sy­
tuacja ta ulegnie radykalnej 
zmianie. Dziewczęta z inter­
naitu przeprowadzą się do 
pięknego, nowowybudowanego 
hotelu robotniczego przy ul. 
Wólczańskiej, 

* * * Odwiedziliśmy dziewczęta z 
WZPB 1 Maja aby dowiedzieć 
&ię, co myślą ~ oczekującej je 
„przeprowadzce". Wchodząc do 
jednego z pokojów trafiliśmy 
na ożywioną dyskusję. . 

- Radkiewiczówna mówi, 
że ten nowy hotel robotmczy, 
t.o naprawdę „klasa". Nie śni­
ło się nam o takim. Wszystko 
na miejscu. I biblioteka, I 
świetlica. Jest także radio -
opowiada Małgorzata Janecka. 

- Można będzie potańczyć„. 
-Na pewno! 
- Teraz to już żadna z nas 

nie będzie myślała o poszu~i­
waniu pokoju sublokatorskie· 
go w mieście„. . . 

- Wiecie co? Wyb10rę 11ę 
obejrzeć ten nowy dom, z?ba­
czę, jak się nam będzie miesz­
kało. 

_ Masz rację, idź, Janecka! 

Historia 
nowozyłna 

krajów Wsc\todu 
Historia. nowożytna krajów 

Wschodu. Tom. I. Książka i 
Wiedza 1954 r. Str. 560. 

Tom pierwszy historii obej­
muje okres utrwalania się I 
zwycięstwa kapitalizmu w 
czolowych krajach Wschodu 
(1642-1870) I dzieli się z kolei 
na' dwie części, z których 
pierwsza omawia lata pomię­
dzy angielską !'ewolucją bur­
żuazyjną a rewolucją francu­
ską 1789 r., druga zaś - okres 
od tegoż roku do wojny fran­
cusko-pruskiej i Komuny Pa· 
ryskiej. 

Obie czę~cl podręcznika o­
mawiają historię następują­
cych krajów Wschodu: Turcji, 
krajów li.rab9klch, Persji, Af­
ganistanu, Indii, Indonezji, 
Chin, Mongolii, Korei l Japo­
nii. Krajów wchodzących w 
1kład ZSRR podręcznik nie 
uwzględnia. Historia nowo­
żytna krajów Wschodu napi­
sana została przez zespól au­
torski Wydziału Historyczne­
go Uniwersytetu Moskiew­
skiego oraz Instytutu Orienta­
listyki Akademii Nauk ZSRR. 

A wracaj zaraz. Opowiesz, coś 
widziała„. 

W następnym pokoju pano­
wała cisza. Przy malutkim sto· 
liczku, pod oknem, siedziała 
Stanisława Knocek, pi&ząc coś 
w zeszycie. 

- W tym roku kończę VII 
klasę szkoły dla dorosłych -
wyjaśniła. - Jak widzicie -
odrabiam teraz lekcje. Ale nie 
zawsze uda mi się złapać taki 
moment Nie łatwo jest się u­
czyć, bÓ mieszka nas tu aż 
jedenaście Sami wiecie, 1ak to 
bywa. Jedna chce s~ć, hme 
rozmawiają albo śp1ewaJą„. 
No, ale już niedługo wszyst­

ko się i.mieni. W nowym. ho­
telu robotniczym będzlemy 
miały inne warunki. Ta~. bę­
dę się mogła uczyć - me tyl­
ko u siebie w pokoju, ale i w 
świetlicy albo w czyteL"li. 

Przed opuszczeniem interna· 
tu rozmawialiśmy jeszcze z 
Janką Tomaszewską. 

- Pracuję w ekręcalni -
mówlla. - Początkowo miesz­
kałam „prywatnie", przy ul. 
Piotrkowskiej. Płaciłam za 
miejsce w pokoju. Musiałam 
wysługiwać się wlaścidelom 
mieszkania jak służąca . Głu­
pia byłam. Potem przeniosłam 
się do naszego hotelu. Dobrze 
mi tu było, ale teraz widzę, 
że można żyć i mieszkać ma· 
cznie lepiej, Naprawdę bardzo 
się cieszę z naszej „przepro­
wad?.ki". 

"' * "' Wiele mamy w Łodzi hoteli 
robotniczych i domów młode­
go robotnika. Nie mogą one 
jednak jeszcze pomieś~ić w~zy­
stkich mlodych ludzi, ktorzy 
chcieliby żyć w dobrych, ku~­
turalnych warunkach. Duzo 
chłopców i dziewcz~t mieszka 
gdzieś „prywatnie", kątem lub 
w internatach na terenie za­
kładów. Wiekszość tych inter­
natów pomimo dobrych chęci 
ze str~ny k:erownictwa, me 
odpowiada jednak warunk?m 
i słusznym wymaganiom ich 
lokatorów. 
Toteż z zadowoleniem trze: 

ba powitać fakt, że w Ło~ZI 
został zbudowany znowu Je­
den nowoczesny hotel robotni­
czy. Poprawią się. wręcz ?.mie­
nią · warunki bytowe 182 
dziewcząt. Niedługo też iost;a· 
nie ukończona budowa drugie­
go gmachu hotelu przy ul. 
Wólczańskiej. 

Systematycznie poprawiać 
warunki bytowe i kulturalne 
Judzi pracy - oto jedno z z~­
dań, jakie stawia nasza part~a 
I zadanie to konsekwentme, 
choć nie zawsze może w wy­
starczająco szybkim tempie -
realizujemy. 

* * * 
Przy ul Wólczańskiej, tuż o-

bok placu Niepodległości, sto­
ją dwa okazale bloki. Pny 
jednym z nkh robotnicy pr~ 
wadzą ostatnie prace wykon­
czeniowe, drugi blok -totowy 
jest do zamieszkania. 

Do tego właśnie budynku za 

7"ri I!& ~"' 

, 1Vowe, piękne pokoje hotelu robotniczepo_ przy ul. y.7ó1-
~ańskj_ej gotowe 1q jut na ;p_rz111ęc1e mlodztezy. 

fol, A, J1 

kilka dni, a ściślej mów';ic -:-
25 stycznia, przeprowadzą się 
dziewczęta z hotelu przyza­
kladowego WZPB 1 Maja. 

- Nie tylko z Zakładów 
1 Maja, ale i z innych inter­
natów. Nasz dom jest bowiem 
przeznaczony dla 180 osób. A 
więc przyjdą tu mlode robot­
nice z ZPB im. Kunickiego, z 
ZPB im. Dubois i jeszcze z kil­
ku innych fabryk - wyjaśnia 
kięrowniczka nowego domu, 
tow. Pią tkowsk.a. 

Kto 'na tym tracil? Gospo• 
darka narodowa. Przecież „za-
mrożenie" tak znacznych i-
lości różnych materiałów w 
magazynach oznaczało wylą­

czeni e ich z produkcji, z obie­
gu, uniemożlfwiało dalszy 
ich przerób. Tutaj były one 
nikomu niepotrzebne, a inne 
zakłady cierpiały na brak nie­
których artykułów. Wraz z Piątkowską I Rad­

kiewicz zwiedzamy budynek. Ujawnienie przez społeczne 
z przestronnych korytarzy komisje kontroli zasadniczych 
prowadzą wejścia do przyjem- przyczyn gromadzenia się za­
nych dwu, cztero i s2eściooso- pasów było pierwszym kro­
bowych pokojów. W każdym 1 kiem w kierunku upłynnienia 
z nich są szafki na ubranie 11 i wyzwolenia tych rezerw 
bieliznę stoliki nakryte ser- materiałowych. Jednocześnie 
wetkam'i krzesła I półeczki. większość załogi uświadomiła 

Okna p~zyslonięte firankami. , sobie swą rolę współgospoda­
Parkietowe podłogi lśnią niby I rza zakladów. Poza tym było 
lustra. W każdym pokoju z.a- , to wcielenie w konkretny. 
instalowano umywalki, a na czyn statutowego prawa do 
korytarzach kabiny z pryszni- kontroll pracy administracji 
cami. W hotelu mieści się rów- j przez organlzacj'= partyjną, 
nież pralnia, są kuchenki ga- która w tym celu powalała 
zowe. Bardzo przyjemnie wy- komisje i objęła nad mm1 po. 
g!ąda świetlica. Ustawiono j~ź lityczne kierownictwo. 
w niej stoły i krzesła. Za kil- Zastanówmy się teraz, gdzle 
ka dni zainstaluje się tu ra- tkwiły źródła zlej gospodarki 
dio i adapter. Obok glównej materiałowei, która znalazła 
sali znajduje się pomieszczei:iie swój wyraz między Innymi w 
na bibliotekę. Nie zapomma- „zamrożeniu" 2,2 miliona zlo1 
no również o izbie chorych, o tych. 
gabmecie dla lekarza oraz o 
gabinecie zabiegowym, 

Nowy dom gotowy jest jut 
na przyjęcie młodych miesz­
kanek. 

B. R. 

JAK POWSTAWAŁY 
„ZAPASY" 

Prawidłowa norma zuiycla 
materiałów jest podstawą OJ 

Strzelczyka odbyła się \V po- ~wą. Zgl~szono do uplynnie-
lowie ubiegłego roku) doty- ma materiały na sumę 1.154 
czyła aktualizacji norm mate- · tysiące złotych, przekazano 
riałowych. Nie dopilnowano do magaz;ynu materiały war-
jedn.ak reall~acji tej uchwały, tości 339 tys. zł ujawniono 
Dopiero dzięki społecznym . . ' ' . 
komisjom niedomaganie to mozliwości zaoszczędzema po-
zostało usunięte. Sporządzono nad 394 tysiące złotych w 
5.196 arkuszy nonn. Ich ak- wyniku aktualizacji norm ltd. 
tualizacja przyniesie w br, o­
bniżkę kosztów własnych o 
394 tysiące złotych. Jest to za­
razem jeszcze jeden dowód, I­
le można zaoszczędzić prze· 
prowadzając systematyczne 
korekty norm zużycia. 

Bardzo ważna iest też spra· 
wa pobierania materiałów i 
magazynu do produkcji. Prze­
konała się o tym najlepiej za­
łoga działu montażu. Pobie• 
rala ona więcej części niż by• 
!o potrzeba w danym miesią­
cu. Efekt takiego postępowa­
nia? Nagromadzenie 4.373 
sztuk różnych zbędnych deta~ 
li. 

Na jednym z zebrań grup 
zwią:i:kowych w dziale mon­
tażu pracownicy wystąpili z 
wnioskiem: .- Wzorem towa­
r:i:yszy radzieckich będziemy 
w sobotę zostawać pól godzi­
ny dlużej I d:>prowadzać do 
porządku wszystkie stanowis­
ka robocze. Praca ta będzie 
polegała nie tylko na oczysz­
czaniu maszyn, ale I na 
sprawdzaniu dokumentów 
warsztatowych, kwitów, częś­
ci do montażu, na natychmia­
stowym likwid!lwaniu wspól­
nie z brygadzistami I maj~tra• 
mi wszelkich nieporządków, 

Są to niewątpliwe osiągnię­
cia. Ale pokazują one jedno­
cześnie ogrom Istniejących 
zaniedbań oraz niedostateczną 
kontrolę realizacji słusznych, 
wartościowych wniosków 
konferencji partyjno - ekono­
micznej. 

O powodzeniu dalszej pra­
cy nad poprawieniem gospo­
darki materiałowej w Zakła­
dach Im. Strzelczyka decydo­
wać będzie aktywność całej 
załogi. 

Or~anizacja partyjna zdaje 
sobie sprawi: ze swych zadań. 
Chodzi teraz o to, a by syste­
ma tycznie, na codzień wcie­
lać w życie wnioski sp'llecz­
nych komisji kontroli, pogłę­
biać 1 utt:"Walać Ich dorobek. 
Inicjatywa grupy związkowej 
działu montażu najlepiej wy­
raża konteczność utworzenia 
stałych, społecznych kolekty­
wów kontroli gospodarki ma­
teriałowej. Jest to plękna Ini­
cjatywa ludzi, którym dobro 
zakładów I całej naszej gospo­
darki glęboko leży na sercu. 
A takich ludzi w Zakładach 
im. Strzelczyka jest wielu. 

H.2YZKA 

Muzeum dumy narodowej 
Po dziesięciu latach służby bie­

żącym potrzebom upow&Zechn!enla 
kultury I sztuki - służby, którą 
można podsumować liczbą 88 wy­
staw, z Wystawą Odrodzenia na 
czele - Muzeum Narodowe w War· 
szawie zostało .-rzeobrnżone w sie­
dzibę stałych, na.iw i ększych I naj· 
cenniejszych w Polsce zbiorów sztu· 
ki. I kiedy dziś przesuwa się przed 
naszymi oczami przeSC1:lo &to sal 
klejnotów sztuki, przeszło sto sal in­
tensywnego piękna - nieodpaTcie 
nasuwa się określenie tego muzeum: 
muzeum dumy narodowej. 

Oto w ciągu zaledwie dziesięciu 
lat Polska Ludowa zdołała 9tworzyć 
podwaliny pol.9kiego Ermitażu, 
polskiego Luwru, jednego z więk­
szych i bogatszych zbiorów Europy. 
Dodajmy: zbioru, któremu nadała 
w!'lpólny wyraz, w&pólne oblicz.a głę­
boka myśl naukow~. Jest on bowiem 
żywym pomnikiem polskiej kultury 
i sl'ltuki, jej wiekowych tradycji hu­
man izmu I postępu, jej nierozerwal­
nej więzi z kulturą i s.ztuką europej­
ską I światową, którym nie tylko 
dotrzymała kroku, ale które zarazem 
poważnie wzbogaciła na9zym wła­
snym dorobkiem narodowym. 

Sz;tukl Polskiej 11:ostała urządzona 
według now~, baroz{) słusznej me­
tody naukowej: otóż w kolejności 
chronologicznej ukazuje ona rozwój 
wszystkich gałęzi s?Jtuki wra~ ze 
sztuką zdobniczą. A więc oglądamy 
nie tylko obrazy I rzeźby, ale także 
meble, tkaniny, ceramikę, złotni­
ctwo, numizmatykę. Jednocześnie -
obok polskiej twórcz'lścl - 2najdu­
jemy importowane do Polski w da­
nej epoce wytwory ntukl obcej. 
które charakteryzują również po­
ziom i rozwój naszej kultury arty­
styc:znej i które stały się ta.k nieod­
łączną czą s tką naszej polskiej kul­
tury, jak na przykład wawelskie 
arrasy, 

o tztukę godną na&ej ziemi, ojceyz· 
ny i narodu. 

Obok przebogatej galerii malar­
stwa polskiego muzeum urządziło w 
trzydziestu czterech !lalach zreorga­
nizowaną, rozszenoną narodową 
galerię malantwa obcego, obej­
mującą znakomity wybór dziel ma­
larstwa niderlaon.dzikiego, flamandz­
kiego, holenderskiego, niemieckiego, 
włoskiego, francu~iego i hiszpań­
skiego od XV wieku ora2 malar&two 
rosyj skie. Sala mediolańskiej szkoły 
Leonarda da Vinci z „Damą z łasicz­
ką" pędzla samego mistrza Leonar­
da, uzupełniona 5'7.kicem rzeżbiax­
&k!m Michała Anioła „Mojżesz" -
te. j edna z cenniejszych sal wszyst­
kich muzeów świata, do której ze­
wsząd będą zjeżdżali się wielbiciele 
i znawcy sztuki. A jak określić 
wz:ruazenla w gabinecie rycin obcych 
mistrzów, gdy pochyhmy się nad 
cudownymi oryginalami Dilrera, 
Cranacha, Breughela, Rembraindta, 
Van Dycka, Hogartha., Goyi? 

wtedy na 6 krosnach. 
Od tego czasu rosła aktyw• H. \VRZESI:RSKA 

ność młodej dziewczyny. Ja- ------------­
ko przodująca grupowa ZMP 
w roku 1950 została wybrana 
na członka zarządu kola od­
dzia!owei;o ZMP. W roku 1951 
została czonkiem Zarządu Za­
kładowego, a w rok później -
członkiem Zarządu Dzielnico­
wego ZMP. 

Graczykówna przychodziła 
codziennie, tak jak to zresztą 
robi dzisiaj do przewodni­
czącej kola oddziałowego ZMP, 
do Zarząciu Zakładowego ZMP. 
A nuż je;t jakaś pilna praca! 

Graczykówna systematycz-
nie chod7.i na szkolenie I ze­
brania, bierze udział we 
wszystkich imprezach zetem­
powskich, często odwiedza bi­
bliotekę. s;erze udział w wie­
czornicach. Organizacja stała 
się dla ni~j drugą rodziną. Ja­
ko przodująca aktywistka 
ZMP w reku 1951 wstępuje 
w szeregi partii. Jako przodu­
jąca tkac.i:ka otrzymuje srebr­
ną odznakę przodowniką. 

W roku 1952 jedzie do War­
szawy jako delegatka na Zlot 
Młodych Przodowników. 
Dzięki pracy Heleny Gra­

czyk rosną szeregi organi­
zacji ZMP, rosną nowi akty­
wiści. Graczykównę zna cala 
załoga iako dobrą tkaczkę i 
przoc1ując.i aktywistkę. Mło­
dzież bierze przykład z jej 
pracy, Nic też dziwnego, że 

Lekarze 
radzq 

matkom 
N a półkach księgarskich u" 

kazała się ostatnio książka 
wydana przez Państwowe Za• 
kłady Wydawnictw Lekar• 
skich pt.: „Lekarze radzą mat„ 
kom". Książka ta spełnia za„ 
danie poradnika lekarskiego, 
Napisana przez wybitnych 
specjalistów • ginekologl'w i 
pediatrów, daje pełną gwaran• 
cję fachowości rad i wska• 
zówek. 
Tytuły 10zdzlałów, takle jak 

„Higiena 1-:obiety'', „O karmie-­
niu i pielęgnowaniu niemo-< 
wląt", „O szczepieniach o­
chronnych niemowląt", „O 
chorobie Heine - Medina" 
czy „Chrońmy dziecko przed 
wypadkami", dają nam wgląd 
w szeroki zakres zagad­
nień poruszanych we wspom­
nianej książce. Ta potrzebna i 
pożyteczna książka powinna 
maleźć się w ręku każdej mat„ 
ki. 

Cena zł 20.-

Zgromadwne, opracowane l wy­
stawione z olbrzym:m pietyzmem 
zbiory wskazują jednocześnie, gdzie 
upatrujemy źródło natchnienia, ins­
pirecjl dalmego rQ'Zwoju polskiej 
kultury I sztuki, na jakiej glebie 
b~zle wzrastała I zakwitała nasza 
kultura socjal i styczna: na glebie 
ogó!noludz.kicb i narodowych zaso­
bów wiedzy I piękna. 

Tylko cztery, najmniejsze, arrasy 
wawelskie wiszą na honorowej 
ścianie sali Odrodzeni.a, radując 
oczy nie tylko iJWYffi pięknem, ale I 
znaokomi·tym stanem, w którym je 
ukzymuje troskliwa konserwacja. 
Niesposób izapomnieć, że naszym 
naijpiękniejszym arrasom wawel­
skim, ukradzionym Polsce przez sa· 
nacyjnych zdra•jców, zagraża w tej 
chwili :Podwójne niebl.'zpieczeństwo: 
projektowana przez „rząd" londyń­
ski sprzedaż ich mla9tu Chicago I 
bezpowrotne iznisz~enie wskutek 
braku konserwacji. I :urasy, i wszy­
stk ie inne skarby zrabowane naro· 
dowi muszą wrócić tu, gdzie Ich 
miejsce - do Pols.kl. 
Oddzielną część nowourządzonych 

zbiorów narodowych stanowi gale­
ria malairsbwa polsk!ego od XVll 
wieku do dziś oratZ trzy . sale pol­
sk iej grafiki i mi:nia•tnr. Duża część 
tej galerii istnieje już dwa lata. Ale 
teratZ galeria została zna:czn ie rcn:­
szerzona, a zwla-szc:za bardziej bo­
gato jest reprezentowane malarstwo 
od potowy XIX wieku . Lepiej mo­
żemy pozn ać polski impresjonizm, 
lepiej zor i entować się w różnorod­
nych prądach arty!'ltycznych ubieg­
łego pięćdziesic:ciolecia 

Wartość i światowe znaczenie na­
szych wspaniałych zbiorów narodo­
wych są olbrzymie. Ale przecież na­
wet porównać się n ie dadzą z war­
tością, jaką te zbiory mają dla nag, 
z dumą narodu, która je otacza. 
Każde dz i eło, a zw!aSllcza najbliiM.e 
nam dziela sztuki polskiej, witamy 
podobnie, j ak drogiego człowieka, 
cudem uratowanego ze śmiertelne­
go niebEl'llpieczeństwa, odzyskanego, 
gdyśmy go już opłakali. 

ma była Ilość tych polskich armat I 
karabinów.„ 

nie mówi o humanizmie us.troju 
Polski Ludawej, który dźwiga, odra­
dza i wz:no11! na niemiane nigdy 
przed.iem wyżyny kulturę narodo­
wą. To dobitnie mówi o sile tego 
U!'ltroju, który nierozdzielnie buduje 
potęgę materialną i duchową naro­
du. 

Oto z dwudziestu sal zbiorów 
sztuki starożytnej - egipskiej, gre· 
ckiej i rzym~kiej - prowadzi droga 
do Narodowej Galerii Sztuki Pol­
skiej. Łańcuch pięćdziesięciu sal 
otwiera zbiór 7.abytk.ów z III w ieku 
- są wśród nich również wyke>pa· 
liska rzymskie znalezione na na­
szych ziemiach. Podkreślamy bo­
wiem, ie nasza kultura J sztuka zro_ 
dziły się w ścisłej więzi ze światem 
antycznym, z kulturą antyczną 
Dumni jesteśmy, że mater ialistycz­
na nauka bez.powrotme obaliła reak­
cyjny mit o braku dorobku kultural­
nego plemion prapolSikich przed 
przyjęciem chrześc ijaństwa. Spójrz­
my, z jakim dorobkiem kultury wi· 
taliśmy ów X wiek - wiek, od któ­
rego nauka burżua·~yjna do;>iero 
zaozynala liczyć nasze dzieje! 

Nie.'llal cała Narodowa Galeria 

MalarSltwo Polski Ludowej otrzy­
mało cztery sale. Narądową Galerię 
l\falarstwa Polskiego zamyka .1braz 
twórcy najmłodszego pokolen ia -
„Nasza ziemia" Andrzeja Stru:n11ło . 
który ramiętamy z IV Ogólnopolskiej 
Wystawy Plastyki. Czy to znaczy, że 
polskie malarstwo współczesne do­
równuje malarstwu naszych naj­
większych mistrzów narodowych? 
Nie, to znaczy, że polf'kie malarstwo 
wfpółczesne pragnie kontynuować 
najlepg.zy nurt narodowy, że walczy 

W chmurny, patd.zlernlk~ dzień 
1939 roku do Muzeum Narodowego 

Poniewierały s i ę te nasze skarby w Warszawie wkroczy!! hitlerowscy 
sztuki prze?. dwadzieścia lat przed historycy 11Ztuki w a~yście geitaipo 
wojną, ogromna więk..•zość w zabl- z przygotowanymi od dawna listami 
tych na głucho skrzyniach tułała najcenniejszych zbiorów. A potem -
się po przypadkowych magazynach, C7.ę&to bodaj w tych samych skrzy­
piwnicach i &trychad1, dopóki pod niach, w których zbiory tułaly się 
presją opinii publicznej nie 7.0&tał przez dwudziestolecie - zrabowane 
wybudowany gmach Muzeum Naro· skarby szły na Zachód. „Mniej war­
dowego. Ale i wówcza; nie było na- te" dla hitlerowców obrarzy Matejki, 
kżytej opieoki, na elemen tarne po- Siemiradzkiego, Gieryms.kich, Cheł­
trzeby pol9kiej kultury nie bylo mońskiego ładowaon.o po prostu bez 
pieniędzy, które rzekomo pochłania- opakowania na otwarte ciężarówki. 
la obronność kraju. „Trudno jes1 Zaś w listopadzie 1939 roku pan ge­
obliczyć równowa·t·tos~ dztel Matej- neralny gubernator Frank dostał w 
k1, Grottgera i w ielu innych w ar· . o~obistym prezencie od wars-zaw­
matach lub karabinach, ale nie ule- 9lrlego ge!'ltapo „Portret młodzieńca" 
ga żadnej wątpliwości, 'że spełnili Rembrandta. 
oni swój obowiązek w stosunku do 
ojczyzny" - pisał w alarmującym 
artykule „Tragedia zbiGrów pań­
slwowych" organ Bloku Zawodo­
wych Artystów • Plastyków w mar· 
Cl! 1938 roku. Zaledw ie w półtora 
roku później okazało s:ę, jak zniko· 

* • * 
W dziesiątą rOC7.nlcę wyzwolenia 

Warszarwy odbył.a się niezwykła 
uroczystość~ otwarcie w gmachu 
Muzeum Narodowego naJwiękS1Zej, 
najcenniejszej w naszej historii -
Narodowej Galerii Sztuki. To doblt-. 

W jednym :r: najpiękniejszych 
wierszy o pokoju, „Przez świat idą­
cym wołaniu",' Konstanty Gałczyń­
ski napisał: „Ja wiem - dfa bar­
barzyńcy to są też drobnostki: ele­
menta[<ze dzieci i kielnie ojcowskie, 
sonety, LU'Wlr, Uffkje, twód syn, 
moja ·oorka„. Kochanowski i Tyejan, 
Piotr Breughel i Cranach ... „. 

TM!:, my dobrze o tym wiemy. I 
dlatego, otwierając polski Luwr, 
mówimy raz jesu:ze pełnym, jasnym 
głosem: budujemy pokój, umacnia­
my pokój, umiemy zabezpleceyć po­
kój. Bo nam pokój jest potrzebny. 
Potrzebne jest nam - między In­
nymi - Jedno z na;wlększycb do­
brodziejsłt1 pokoju: kultura I sztu-
ka. , 

- ,. " PARBARĄ .OLSZEWSKA 
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Kłopoty gospody~ 

Wędrówki po sklepach 
Z prac amatorskiego zespołu teatralnego 

Nowy świetny triumf 
polskich biegaczek 

w poszukiwaniu fajansowych talerzy 
Trzeba przyznać, że ekspe­

dienci niektórych sklepów 
MHD z artykułami gospodar­
stwa domowego si wyjątkowo 
cierpliwymi ludźmi. Od rana 
do wieczora potrafi" oni tlu­
maczyć klientom, że talerzy 
fajansowych nie ma i zachę­
cać ich do zaopatrywania się 
w porcelanę. 

braku tych rzeczy na pólkach 
sklepowych tkwi w ich nis­
kiej cenie. Kierownicy skle­
pów chcieliby wyciągać jak 
najwi~ksze zyski przy jak 
najmniejszym nakładzie pra­
cy. Stąd właśnie bierze się u 
nich ta niechęć do „tanich" 
artykułów. 

przeprowadzil dochodzenie. 
Okazało się, że sklep nawet 
nie zamawia! „fajansów". 

W sklepie 609 przy ul. Na­
rutowicza 25 gospodynie ró­
wnież nie mogły nabyć tanich 
talerzy. Tu również nie skła­
da się zamówień na tego ro­
dzaju towar. Ostatnia dosta­
wa fajansu nastąpiła 19 gru­
dnia ub. r . Po kilku dniach z 
tanich talerzy nie zostało ani 
śladu. 

M'EGEVE. 
!ztafeta biegaczek po.lslcich 

p>wtórzyła swój niedawny 
.WCces z Grindelwaldu, zwy­
OiilŻ8jąc w biegu 3x5 km, któ-
17 1"0ZPQCZął w środę wielkie 

Gwardia 
staje z11ów na ringu 

Boje w I I Il lidze bokser-
skiej z każdą niedzielą 

stają się bardziej zaciekle, a 
1ainteresowante nimi dochodzi 
punktu kulminacyjnego. Bo 
chodzi tu przecież I o przo­
downictwo, i o utrzymanie &ię 
w tych klasach, do których 
awans trzeba było wywalczyć 
sobie z niemałym trudem. W 
takiej przykrej sytuacji, gro­
żącej spadkiem do II ligi zna· 
lazł się Włókniarz. Drugoligo­
wa natomiast Gwardia potra­
fiła w dotychczasowych spot­
kaniach wywalczyć sobie 
miejsce w środku tabeli I już 
o wiele spokojniej kontynuo­
wać końcowe rozgrywki. 

Po miesięcznym odpocz:itn­
ku bokserzy Gwardii gościć 
będą w tę niedzielę Stal (El· 
bląg). Niedzielny przeciwnik 
lodzian me może się pochwa­
lić wysoką lokatą w tabeli 
rozgrywek. Stal (Elbląg) zaj­
muje ostatnie mieisce w I 
grupie, ale byłoby . wielkim 
niebezpieczeństwem, gdyby ta 
niska loknta Stali przeslonlla 
Gwardzistom jej Istotną war-
tość bojową. Przypomnijmy 
sobie dzień 24 października 
ub. r. Łodzianie wywalczyli 
wówczas tylko wy,1ik remiso­
wy 10:101 a mamy prawo 
przypuszczać, że Stal przyjeż­
dźaJąc na mec1 rewanżowy do 
Łodzi stawi się w możliwie 
najsilniejszym swym składzie. 

W ostatnich dniach Stal 
wzmocniona została w wadze 
musze.1 Turczyńskim. który 9 
stycznia na meczu ze Stalą 
(Poznań) wypunktował Bonię. 
W drużynie elbląskiej na u­
wagę zasługują jeszcze Sul­
życki I Górny. Zawodnicy ci 
zdobyli w Elblągu na meczu 
z Gwardią 4 punkty, zwycię­
tając Zachar,ę i Olejnika. 

Gwardia, jak się dowiadu­
'emy, wystąp! w niedzielę 
(znów bez Deb1sza, gdyż ten 
r.horuie) z Konarzewskim w 
wadze lekkiej, względnie piór­
kowej. Obok niego ujrzymy 
w ringu Sielczaka, Piórkow­
skiego i Wieczorka, a więc 
tych, na których najbardziej 
możemy liczyć. 

To lnteresuiące spotka nie 
nie odbędzie się jednak w Ło­
dzi, lecz w Pabianicach o 
godz. 17. 

Uowy światowy rekord 
na lodowisku 
w Alma-Ata 

Na wysokogórskim lodOtNlsl<u koło 
Ałmo·Ata rO"Ipoaęly si ę 19 bm. lyt· 
wiarskie mistrzostwa ZSRR z udiiałem 
reprez.entantów Polslt1, Czechosłowoc.jl, 
Węgier, Rumunlł I NRD. W ple-rwsz:ym 
dniu odbyły się biegi mężczyzn na 
!OO m i 5.000 m. 

Na dystonsie 500 rr padł nowy rt!'"" 
kord iwioito . U sto n()YJlt go Siergiejew, 
uzyskując doskonały czas - 40,8. Sier­
giejew jest jedynyM łytwlonem no 
świecie-, który no 500 m · uzyskał dwu­
krotnie czas poniżej 41 sek. 

Drugie miejsce w tym biegu zoJqł 
Grisdn - -41,1, a tnecie Mieho1łow 
-41.6. Poz.ostali zawodnicy uzyskali zna­
cznie słabsze wyniki, poniewot w mię­
drtczos1e nastqpiło ocieplenie 1 lód 
stoi się miękki. 

Polacy %ojęli dalekie miejsca, ale 
mimo ciężkich warunków uzyska11 wy­
nlld w granicach SW)'Ch rekordów iy­
clowych. Moglerowsk• (35 mhtJse•) -
'4,6, Shtypnlk (40) - ~5,2. Z zawodni· 
ków zogronicznych najlepsi byll Cze­
chosłowacy. Wszyscy trzej popro.will 
re1cord krajowy, o l"IO'N'/m rekordzistq 
xostol Doubek 43,2 (lepiej o 0,8 s•k. 
od rel<ordu Kolara). 

W drugie] konkurencji dnie, w bi„ 
9\.1 na 5.0CO m uzyskano stosunkowo 
1łobe wyniki . Jedynif:: r:wycięzco S11ł­
kow mloł acs no dobrym potioml1 -
8.03,5 przed 2) Mi•rl<ulow - 8.12,2, 3) 
Sriłkowskl - 8.41,9. Z zawodników poi· 
1łtlch Magierowski 'l.ojqł 25 mlej1c• 
(9,27,3), a Skr>ypnlk był 32 (9.51,9). 

W drugim dniu m15trzostw odbędq 
1141 b iegi no 1.500 I 10.000 m. 

zawody ll.lllrcLarskie pod na.z­
wą Międzynarodowy Tydzień 
M-011t Blanc, z udlli:hlem cz.o­
łówki środkowo - europejskiej . 

Na trasie biegu w St. Ger­
main Polki, podob~ jak o­
statnio w S2Jwajcarii, stoczyły 
z.aciętą walkę z ze®Ołem wło­
&kim, zwyciężając o 18 sek. 

Sta4"1ru.jąca na pierwszej 
zmianie Krzeptowska straciła 
53 sekundy do prowadzącej 
bieg 'Wroszki, lecz na drugiej 
zmianie świetnie dysponowa­
na Helena Daniel-Gąsienica 
zdobyła prowadzenie dla Pol-

Drugie zwyc 1ęstwo 
koszykarzy 

Armil Radzieckiej 
w Warszawie 

Przebywająca w siolicy z o­
kazji 10 rocmi<:y jej wyzwo­
lenia drużyna kos.zyltówlci 
Centralnego Sportowego Klu­
bu A,rmil Radzieckiej odniosła 
19 bm. w hali ZS Gwairdila 
drugie z kolei zwycięstwo. Ko­
szykarze radzieccy pokonali 
reprezentację Warszawy 82:57 
(46:22). 

sk;i, uzyskując l'l!lirazem 1 mJr\.. 
przewagi nad drugą zawodm­
czką Włoch. Na trzeciej zmia­
nie Bukowa atakowana przez; 
Wloszkę Tafb"a nie dała jed­
nak odebrać sobie zwycięstwa. 

Wyn.illci: 1) Polska 1.26,52, 
2) Włochy 1.27,10, 3) Niemcy 
zach. 1.27,57. 

W sztafecie męskiej 4x10 
km zwycięży! drugi zespół 
Wioch - 2.52,53 przed SlM'aj­
carią 2.53 ,04 I Niemoami zach. 
2.53,07. Obie sztafety Francji 
oraz I zespól Włoch wycofały 
&ię z: powodu złamań nart. 
Włosi zapewn,fil ool:>ie zwy­

cięstwo na ostatniej zmiaoie, 
kiedy Chadrian minął prowa­
dzącego Szwajcara Koohera. 

W Megeve rorzegrano sla­
lom - gigant kobiet, który za­
kończył się ZwYdęstiwem 
S~jcarki Berthoo (w Grih­
delwald wygrała bieg zjazdo­
wy) przed Lani:ng (Niemcy za­
chodnie) i Moriss (Francja). 
Dopiero następne cztery miej­
sca zajęły Austriaczki w ko­
lejności: Schoepf, Hochleitner, 
Frandl i Blaittl. 

Czy fabryki ceramiczne nie 
produkują tanich talerzy I in­
nych przedmiotów fajanso­
wych? Artykułów tych jest 
pod dostatkiem! Tajemnica 

Nie tylko dla dzieci 

W sklepie MHD nr 611 przy 
ul. Narutowicza 4 nie było 
żadnych wyrobów fajanso­
wych. Kierownik sklepu tłu­
maczył, że czeka na towar. 
Inspektor PIH nie uwierzył I 

W dalszej wędrówce inspe­
ktor PIH odwiedzi! sklep nr 
610 przy ul. Stalina 58. I tu 
na pytanie o fajansowe wy­
roby odpowiadano: nie ma! 
Tymczasem w magazynach 
1'klepu półki uginaly się pod 

B.ajeczl{a o Higienie 
ciężarem poszukiwanych ta­
nich t11terzy. Wydaje się więc, 
że fajans jest tak tanim arty-

1
• 

kułem, iż nie opłaca się faty­
gować po niego do podręczne­
go magazynu. na chwila. Pokló~il11 się z niC\ 

t .irowe sprzątaczki i pomy­
waczki, niechętnie patrzyły na 
nil\ kucharki, zawistnym spoi­
rzeniem obrzucali j(\ kierow­
nic11 placówek BM. 

Kłed11~ bardzo, bardzo daw­
no temu mieukaia sobie w 
lódzkich barach mlecznych do­
bra wróżka Higiena. Kochała 
ona cz11sto§ć, a nienawidziła 
brudu. Zawsze chockiia w bie­
luteńkim fartuchu i czepecz­
ku, podpierając ~ię cz11st(\ i11t- Dobra wróżka Higiena u.si­
ką. Zyla sobie Higiena w ku- low~la przeko~ać ich o ~na.­
chni każdego baru. Ale przy- czemu cz11stośct w tak duz11ch 
szla dla dobre; wróżki strasz- . i bardzo uczęszcza.nych. pla-

cówka.eh., jak bar11 mletzne, 

Podobnie wygląda ~ytuacja 
w wielu innych sklepach, 
zwłaszcza tam, gdzie zwraca 
się uwagę przede wszystkim 
na wykonanie planów finan­
sowych. 

Dyrekcja MHD artykułami 
gospodarstwa domowego win· 
na zwrócić uwagę kierowni­
kom swych sklepów, ~e pod­

Znany dobrz~ publicz>iości 
lódzkiej amator<ki zespól tea­
tralny przy Spó!dzie!ni P1 ac11 
„Kuśnierz" przygotowuje obe­
cnie nową sztukę, autora .. To­
ni", Aleksego Arbuzowa pt 
„Lata wędrówek". 
Sztukę reż11seruje Jadwiga 

Siemnicka, opracowanie sce-
1wgraficzne Jerzego Szeskiego 

Studenl"i 
zaprasza1ą 

na koncert solistów 
O ?ery &.6dzkiel 

ale to nic nie pomoglo. S"ho­
wala się więc za piecem t pla­
kaia. 

stawowym ich obowiązk iem 35-osobow11 ~zespół teatralnp 
jest zaspokajanie potrzeb przy spóldziern; „Ku§nien". 
konsumentów. Pojęcie: opłaca który w bieżącym roku obcho· 
się czy nie, powinno być wy- dzić będzie 5-leete swego ist­

Pewnego razu, a bylo to 18 kl uczone. Sklepv z artykułami nienia, posiada w swym do­
bm. w barze mlecznym nr 10, gospodarstwa domowego mają roblm wiele ciPkawych, sta· 
prz11 ul. Piotrkowskiej, do ułatwiać życie gospodyniom, I rannie opra.cownn11ch. i wysta­
okienka zglosil się m!od11 a nie przysparzać im dodatko- wlonych sztuk teatralnych, 
człowiek z nie w11pit11m kub- wych kłopotów. iak „Tai-Yang się budzi" -

Wolfa, „Za tych, co na morzu" 
- Ławreniewa, „Wzgórze 35" 
- Lutowskiego 

W marcu zespól teatralnv 
1011jeżdża ze sztuką Lutowskie­
go „Wzgórze 35" na gościnna 
w11stępy do Wrodawia. 

Sztuki „Lata wędrówek" l 
„Wzgórze 35" z:ostaly zgbs:zo­
ne do Ogól11opolskiego Kon­
kursu Amatorskich ZespolótO 
Artystyczn11ch, 2orga11i wwane­
go z okazji V Swiafowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów oraz JO-lecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

NA ZDJĘCIU: .cena ze sztu­
ki Jerzego Lutow$kiego · 

„Wzgórze 35". Ko~zykarki 

Włókniarza 
jadą do Warszawy 

Powoi! coroz wltte•J aekc)I Wlóknlo­
rto kończy ferie zimowe I wraca do rot­
grywek mistrzowskich Obecnie do boJu 
tunOjq lcon.ykarkl. W najblihzq nie­
dziel ę udajq si• one do Woru.owy no 
mistnowsk.i mect 1 AZS AWF. 

W slalomie startowały 24 
zawodnie2lki - cala cwłówka 
Austrii, Sz .vajcarii, Francji i 
Włoch. Na trasie 2,5 km przy 
różnicy wzniesień 600 m usta­
wiono 50 bramek. wa.runki 
slalomu były ciężkie. W nocy 
temperatura spadła do minus 
10 stO'pnii i śnieg był zmroi..o­
ny. Trudny górny odcinek I W dniu 23. [. 1955 r. o godz. 
tra5Y zawodniczki jechały bar- 17.30 Międzyuczelniany Klub 
dzo ostrożnie, rozwijając pel- Studencki w Łodzi organizuje 
ną szybkość dopiero na fini- koncert pt. „Poznajemy solis­
szu. Szwajca.rka Berthod uzy- tów Opery Łódzkiej", 

kiem mleka. I 
- Proszę spojrzeć, ten ku­

bek jest nie myty. 

Dobra wróżka Higiena, któ­
ra patrzala na to przez szpar­
kę w ścianie, aż sp!onęla ze 
wst11du i Łzy za kręcil11 się w 
jej oczach.. Potem wzięta swój 
cz11ściutki bialv plaszczyk l 
czapeczkę ł uciekla z baru 
mlecznego nr 10. 

Z wizftą w Pogotowiu Ratunkowym 
skała czas 2.54,7, Laning 
2.56,5, a Mori:SIS - 2.59,1. 

Na r1nqu w Sztokholmie 

Szwecja - Niemcy zach. 
10:10 

SZTOKHOLM (Tel. wł.) -
Szwecja wyciągnęła remis w 
meczu z Niemcami zach„ .a dia­
wno nie widzi.a·lem t?kiego 
kontredansa sędziowskich po­
myłek, jak we wtorek wieczo­
rem w największej hali spor­
towej stolicy Szwecji. Wynik 
końcowy spotkania jest roz­
paczliwie skrzywiony, właśnie 
przez te błędne werdykty. Wy­
daje się, że rezultat 14:6 dla 
Niemiec nie byłby ani na jo­
tę odbiegał od rzeczywistego 
układu sil. Wszystko leżało je­
dnak w rękach neutralnego 
sędziego, Duńczyka Boldsena, 
który wydawał najdziwacz­
niejsze werdykty. Powtórzyła 
się his·toria z mecm Polska­
Finla.ndia, gdy inny sędzia duń- · 
ski - Christiansen spełniał 
podobną rolę i był bardziej 
„fiński" niż arbiter z Helsi­
nek. Dodać przy tym trzeba. że 
Szwedzi, którym gwałtownie 
potrzebny jest jakiś efektow­
niejszy sukces w pięściarstwie, 
wyb<rali sędziego zaślepionego 
wprost w swych zawodnikach. 

Mecz był mało interesujący, 
a najciekawszą walkę stoczyli 
dwaj mi&trzowie Europy: Nie­
miec Wemhoener z eksmi­
strzem Sjoelinem. W tym je­
dnym wypadku pokrzywdzo­
no straszliwie Szweda. Sjoelin 
miał przez dwie rundy zdecy­
dowaną przewage, w trzeciej 
przeżywał kryzys po silnej 
kontrze Wemhoenera, wkrótce 
jednak odzyskał siły i ze zd wo­
j oną energią finiszował. Nie­
stety - sędziowie stosun.ltiem 
głosów 2:1 u.znali za zwycięz­
cę Wemhoenera, znajdujące­
go si~ całkiem bez formy. 

Jeżeli już jesteśmy przy 
Sjoelinie, to warto dodać, iż 
od dawna szykuje się e>n na 
zawodowstwo. Ale ma wygó­
rowane pojęcie o swej war­
tości i żada nie mniej niż 
25 OOO kor0n za swój pierwszy 

start. Nikt takiej sumy nie 
chce zainwestować w bokse­
rze. nie dającym gwarancji 
większych sukcesów. Sjoelin 
jednak czeka. Ma on nadzie­
ję, że jes.zcze w tym roku ze­
chce odwiedzić Szwecję, oj­
czyznę swego ojca, mistrz 
świata wagi średniej, Bobo 
Ohlsson (USA), a wtedy na­
darzy się sposobność, aby je­
go kosz.tern zarobić w meczu 
25 tysięcy. 

Jak odniosłem wrażenie, 
nim dO'jdzie do takiego poje­
dynku, którego wynik zresztą 
iest nader łatwo przewidzieć, 
Sjoelin stanie jeszcze do mi­
strzostw Europy w tym roku. 
Będ~~jqo~żkrecistart 
w tej imprezie. Muszę przy­
znać, że nie bez szans, pod 
warunkiem naturalnie, że nie 
będą mu punktować sędziowie 
typu Boldsena. 

Z niemieckich bokserów po­
dobał mi się oczywiście Base!, 
a także Schwartz i łudząco 
podobny do naszego Matlocha 
- Kurtschat. Bardzo niebez- · 
pieczny je&t także lekkośredni 
Reinchardt, także pokrzyw­
dzony przez sędziów. 

Wyniki techniczne: 
Basel (N) wygrał z Wase­

nem, Schwartz (N) znokauto­
wał w II starciu Bengtssona, 
R<>thoft (N) wypunktował An­
dersona, Kurtschat (N) zwycię­
żył Weisbrodta, Wagner uległ 
niesłusznie Bengtssonowi II 
(S), Oldenburg został po­
ke>nany przez Gunarsona (8), 
Larson (S) został uznany za 
zwycięzcę Reinchard ta, a w 
podobny sposób Wemhoener 
O'trzymał zwycięstwo nad 
Sjoelinem (S), Pfinnan został 
zdyskwalifikowany w I r. 
walki z Johanssonem, w cięż­
kiej Ahsman (S) wygrał z 
Wintersteinem. 

JULIAN NEUDING 

Koncert odbędzie się w auli 
Uniwersytetu Łódzkiego, przy 
ul. Buczka 27. 

Udział w koncercie wezmą 
soliści Opery Łódzkiej: Mar­
chut, Klimek, Szczawińska, 
Kużmiń~ka, Kamiński, ·osiń-1 
ski oraz Wojciechowski -
akompaniament. 

Nic dziwnego, te od tego 
czasu w barze zaczęio się bru­
dne ż11cie. Na kubkach. wid­
niej!\ ślad11 szminki ust bbie­
C1JCh. pom11waczki -n.ie zmywa­

W programie: arie I pleśni j!\ jej i w ogóle nie myj(\ na-
operowe. cz11ń jak należy 

Bilety można nabywać w Czy dobra wróżka Higiena 
sekretariacie Klubu, Piotr-1 znajdzie sobie miejsce w ;a­
kowska 4{I oru w Komitetach kimś barze mlecznym w Ło· 
Uczelnianych ZSP, Jaracza 7. dzi? 

Uknuły się pierwsze numery cza110plsm 
My'1 Fllosoftczaa - EkonomiJJta 

Kwartalnik Hfsłoryem:r 
PRZEKt.ADY 

zawleraj11ce tlumaczenla z czasopism i:agran\cmycb 
m. In. następu}ącycb artykułów: 

My•I Fłlozoftczna - PRZEKŁADY (Krytyka współczes­
nej filozotil burżuazyjnej), zeszyt 1, i. 208. :tł 5.-
Roger Garaudy: Podi.tawowe kierunki wspólczemej tllo­
z.otii burżuazyjnej we Francjl - E. Kalman: Dokąd 
prowadzi fizyków subiektywizm. - Cha·rles Haiochelin: 
Pochodzenie religii (fragmenty). - J. K. Mielwil, A. N. 
Czanyszew · „Ironia" histot'i!. - Otto Win zer: „Super-

rewil!jonizm'" - ideologia imperializmu. 
Ekonomista - PRZEKŁADY, zeseyt 1, a. 270, zł 5.­
K. OstrowiUaoow: O przedmiocie ekonomii politycznej. 
- H. Kozi()lek: Marksistowsko - leninowska teoria do­
chodu narodowego. - F. Oelssner: Uwagi n.a temat re­
produkcji. - J. Dworkin: Reakcyjna istota mitu o „spo­
łeczeństwie kierowników". - R Page Arnot: Dawid 

Ricardo. - R. L. Meek: Malthus - wcroraj i dziś. 
Kwartalnik Historyczny - PRZEKŁADY (Zagadnienl.a 

na·ukl historycznej), zeszyt 1, s. 190, zł 5.-
B. F. Porszniew: Przyczynek do charakterystyki sytua­
cji międzynarodowej podczas wojny wyzwoleńczej na­
rodu ukraińskiego w latach IMS-1654. - A. M. Pan­
kratowa: O roli produkcji towarowej w okresie przejścia 
od feudalizmu do kapitaliunu. - Fritz Klein: Z wzy­
gotowań wielkiej burżuazji niemieckiej do dyktatury 
faszystowskiej (1929-1932). - I. S. Ha jek: Legenda 
wilsonowska wyrazem kosmopolityzmu w historii cze­
chosłowackiej. Jean Chesneaux: Jaki „Wschód" ba-

dać należy? 
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TEATRY 
NOWY (Wlęckow1klego 1~ - godz, 19 

- „Dzlewciyng i d1bcnem". 
POWSZECHNY (Obr. Stcling•adu 21) -

godt. 19 - 11 Zatrzymoć poclqg". 
IM. ST. JARACZA (St Joroc10 27) ,7 

godz. 19 - „Winnice ojo:J Goureau • 
ESTRADA SATYRYCZNA (Trou9ut1a I) 

- godz. 19.1.5 - „Nowi goicie"'. 
MUZYCZNY (Piotrlr.owska 243)„ - god„ 

19.15 - „Zemsto n:etope~a • 
ARLEKIN [Piotrkawskc \~2) - godt. 17 

dlo dtle<:I - „Kolorow• pioseiik1", 
goch. 20 - dla cioroslyeh „le.kort 
mimo woli", 

WOK (Traugutta 18) - godt. 20 - „Ru· 
chome piaski''. ... 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Slenklewlcra) 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (Wlęckowsk,ego 36) - w godL 

od 14 do 20. 
ARCHEOLOG'CZNE I ETNOGRAFICZ. 

NE (pice Wolności 14) - w godz. od 
9 do 16, 

KINA 
BAtTVK (NorutCYJicta 20) - „Wito! 

słon iu" - godz.. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program filmów 

dok:umentolnyc.h J kulturolno"<>Ś.Nio.t.o­
wych : - „Udert w stół", Polowonl• 
zimowe" - godz.. 18, 19, 20. 
Program dlo nojmfodsz.ych: uMogicz· 
ne tobawki", „N1eposluszny xote-k'' 
- god1 . 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (7•"1ona 2) - „l„ 
śna opowieić" - gocb . 16, 18, 20. 

MUZA (Pab1on icko 113) - ,,AoNanturo 
o dziecko" - godt 18, '20. 

PIONIER (froncis.z.końsko 31) - „Plqt­
ko 1 ul icy 8orskie1" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkows;lc-o 67) - „P<>emat 
o miłości" - god1 . 16, 18, 20 (przed 
U seansem występ ortystyczny). 

PRZEDWIO$NIE (2eromsldego 76) -
„W matn i" - god,. 17.45, 20. 

I.OMA (R1gow„::o U) - „Hamlet" -
god1. 17. 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „OygnltG!2 
no trał'Nl•'" - godt. 18.30. 

łWIT (Baluc:kl Ryne<) - „Połclg0 -

godt. 18, :10. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Sługa 

dwóch ponów" - godz. 18, 20. 
TAntV {Sienkiewicza 40) - „Preludium 

sławy" - godt. 16, 18, 20. 
WOLNO$( (Pri:ybyn•...vsk1ego 16) -

„Cena strochu 11
, l ł n ser:o -

godz. 14. 17, 20. 
WtOKNIAllZ (Próchn ika 16) - „Ostatni 

Mohlko„in" - godz 16, 18, 20. 
WISlA (Tuwima 1) - „Sygnał no _ne-­

ee" - godz.. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA (ZgllH'Sko 26) - „Złodzieje I 

policjoncl" - godz.. 16, 18, 20. 
DWORCOWE (Dworzec Kalis•I) - „Mi­

strzowie figurowej Jaz.dy· „<' łytw<'ch" , 
„Wietnam w rysunkach Kobi:dejo", 
„Kukułka I szpak'' - godz. t6, 17, 
18, 19, 20. 21, 22. 

Dyżury aptek 
Dzlslej11ej nocy dylurulq następułq· 

ce apteki: limanowskiego 1, Piotrkowska 
25, logiewnidc.o 120, Piotrkowska 307, 
Narutowicza 42, Gaońska 90, Armil 
Czerwonej 8, Srebr1yńsko 67, al. Ko­
śduszló 48, 

DY%URY SZPITALI 

Chirurgia: dziś eołq dobę dyżuruje 
Szpitol Im. dr Rydyoiera, ul. Ste-rlln-

galn!~~na: dz.ił cołq dobę dyturu]e 
Szpital Im, N. Borlicklego1 ul. Kopciń­
skiego 22. 

Dyiur połoinici:o-ginekologiany. od 
goch. ! do 20 dyiuruje Szpital im. Cu· 
r i e·Skłodowskiej . ul. Curie·Skłodowskiej 
15, od godz . 20 do 8 dyiuruje Stpitol 
\...,. dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34--36. 

Ważne telefony 

Był to poniedziałek:, 17 
styczni.a br. W dniu tym nad 
Łodzią szalała huraganowa 
wichura. Silny, porywisty 
wiatr zrywał dachówki, strą­
cał ułamki gzymsów z fron­
tonów domów, wybijał szyby. 

BIURO WEZWA'lil' 
Zadźwięczał telefon. Jeden, 

drugi, trzeci. .. - Tu Pogoto­
wie Ratunkowe„. Nazwisko„. 
Czestawa Bagińska - zapisu­
je pracownica. Gdzie? 
Brze~ka 17„. Za chwili: będzie 
tam wóz. 

Przy drugim telefonie: Ul. 
Jana 4.„ Zofia Kotowska. 

ZESPOŁY W"f 3A.7DO\VE 
Dr Halina Se>kołowska WTÓ­

clla przed chwilą od chorego. 
Jeszcze nie zdążyła rozpiąć 
kożucha, gdy znów wezwano 
ją. Szybko zbiega na dół. Sa­
nitariusz I szofer też są już 
gotowL Każda m inuta jest 
droga. Trzeba się spieszyć. 
Tutaj idzie o życie ludzkie„. 

Zespoły wyjazdowe dzielą 
się na: zespoły ogólnochorobo­
we, położnicze, pediatrycz:ne i 
przewozu chorych. Składają 
się one z trzech osób: lekarza, 
sanitariusz.a i &ZOfera. O każ­
dej porze dnia i nocy trwają 
oni na posterunkach, aby na­
tychmiast spieszyć chorym z 
pomocą . 

PRZESZKODY, KTÓRE 
WINNY BYC USUNIĘTE 
Pogotowie Ratunkowe przy 

ul. Sienkiewi.c-z..a 137 boryka 

Kronika l 
party ina 

Drlolnlca Ruda: Wy<hloł 
Propagandy KD PZPR Rude 
zowiodamlo, te dz iś, 20 bm., 
o godz.. ' 16, odbędzie się od~ 
czyt lektorski no temot : „Nowe 
mome-nty w syluocji m111dzy· 
narodowej" w śwletlicy ZPB 
Im. Kunickiego pny ul. Piotr­
kowskiej 204-'°6. 

* * • Dzlelnka Bo 1ułJ1 Jutro, 21 
bm., o godz . U, w lokalu KD 
Bałuty, przy ul. Zgie-n:kiej 71, 
odbędzie się odayt lektora Kl 
no temat „Walka prleclwko 
remllltol')lracjl Niemiec r:ac:hod­
nich na obe<:nym etapie". 

* * * D1ielnlca Storomlej1ka• Ju· 
tro, 21 bm., o godz. 14, w aa• 
li konferencyjnej KO, ul. Rewo­
lucji 1905 (Południowo 65), od· 
b411dtie się taktorM no temat 
„Now• momenty w sytuacji 
międzyna-rodowej''. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partylnego 
lódrkl Ośrodolc S1kolenla Partyjnego 

z.awiodom lo uczestn ików somoluLtołce­
nla kierunku hlstoriJ polsklego ruchu 
robotniet:ego, że W)k~ad dla I roku 
nauczania na temat „SDKPiL - rewo­
lucyjna partio polskiego proletonotu, 
jej walko przeciwko oportunh:mowi l 
nacjonal izmowi PPS„ odbędzie się w 
p iQtek, 21 bm., o godz. 17, w soli wy­
kładowe) tódtklego Ośrodka Szkol..., ia 
Partyjnego, ul. Trau;:utto 1~ 

* „ • tódtkl Ośrodek Stkalenlo Partyjnego 
z.awicdomlo propoganddstów, słucha· 
e1y szkolenia ZMP oraz orJ:ewodników 
drużyn horcerskieh, że dziś, 20 bm.1 
o godz.. 17, w lokalu L.ódt•uego 0$rod· 
ka Stkclenlo Partyj.,~go, odbęd11e się 
kolejny odctyt 1 cyklu „Materiolist-1c?· 
ny poglqd no roz.w6) przyrody", no te­
mat „O teorii Darwlna0

• Odczyt wy· 
głos i prof. HollcL „ • * 

Uwaga, stuchaci:e samokntałcenlo 
kleNnku historii Kl'ZM I I li rok. 

I lódzki Ośrodek Suolenla Par.tyjnego 
podaje do wiadomo.łcł, że sem1norlurn 
dlo Il roku nouc1on10, grupo 2. odbęo 
dzie sitt drił, 20 bm. 

się z poważnymi trudnościami, 
które wpływają h"mująco na 
normalny b-ieg pracy. 

Na.jpowainiejszą bolączką 
jest płynność kadr lekarskich 
(w roku ubiegłym na 80 leka­
rzy zmieniło Slii: 40). - Prze­
wiażnie angażują się do pracy 
lekarze młodzi - wyjaśn ia dr 
WojdeckL - Starsi wiekiem 
koledzy nie zawsze ID(}gą po­
dołać n.awale>wi mjęć. 

A z młodymi J~t kłopot. 
Wprawdzie sumiennie wyko­
nują swojE obowiązki , ale 
pracują tylko po k~lka miesię­
cy I odchodzą. Komis.i.a przy­
dzialu pracy prcy A.l<.a<leinii 
Medycznej w Łodz~ kieruje 
ich zaz:wyczaj do innych pla­
cówek. 
Prośba kierownictwa J>Qgo­

towia do komisji przydzi2łu 
pracy-o skierowanie do Po­
~otowia kHku młodych leka­
rzy - powinna zostać zała­
twiona pozytywnie. 

W gabinecie ordynatora dr 
Turskiego na ścianach widać 
ticme zaciek.i. Ten sam widok 
przedstawia jedna z l11:b dla 
chorych I maga,zyn iywno­
ściowy. Przez nieszmelne okna 
wdziera się wiatr, Taki jest 
wyni:k pracy budowniczych te­
go domu - pracowników Zje­
dnoczeni.a Budownictwa Miej­
skiego. Liczne mon~ty ze stro­
ny dyrekcji Pogotowi.a nie od­
noszą skutku. ZBM obiecuje, 
ale SWQjej pa.rtackiej roboty 
nie naprawi.a. 

SŁOWA I CYFRY 

„Z.a troskliwą opiekę ! !llm­
teczną pomoc, okazaną mej 
żo.nie Bercie Szymańskiej, 
składam serdeczne podzięko­
wanie per~onel<YW"i Pogotowia 

Komunikat 
. ZD ZMP-Polesie 

lortqd Dzielnicowy ZMP Polule ro· 
wiadomia w11ystkich przewod nlct.c:icych 
zanqd6w lcół ZMP z instvtucji, urz•· 
d6w I placówek handlowych, te dnlo 
21 bm., o godz. 14, odbędzie 1i411 na· 
rada przy ul. 2:eromsiuegc O. 

Ratunkowego w Łodri". Pod­
pieał: Józef Szymański. 

Takich uwag w książce ty. 
czeń i zażaleń moźna znaleźó 
więcej. 

Pracę Pogotowia Ratunko­
wego w Łod.zi najlepiej jed­
nak zobra1mją nam dane 
statystyczne za r<>k 1954. Oto 
oo one mówią: „4.800 wy'.iaz­
dów do wypadków, 59.200 do 
zachorowań, 10.000 przewo­
zów chorych, 22.500 osób przy­
jętych w ambulatorium. 1.300 
leczonych w &Zpltalu mieszczą­
cym się w gmachu Pogoto-­
wia. 
W~ t<•spółZlłwodnfctwie m'1e­

d1;ywoi...wMU.\ch stacji pogo­
towia ratunkowego w pierw­
szym półroczu ub. roku łódz.­
kie Pogotowie zajęł<l drugie 
miejsce. 

Za o!i.arną pracę wszystkiJ11. 
pracowni.kom Pogotowi.a Ra• 
tunkowego w Łodzi należą sit 
słowa gorącego uznania. 

Wiadomość 
dla filatelistów 

Z okazji 10 rocznicy WY"' 
zwalenia Łodzi otwarta Z04 
stała ub. soboty w Wojewódz. 
kim Domu Kultury przy ul, 

Traugutta 18 111 p. I Wys.rawa 
Filatelistyczna w Łodzi. Na 
wystawie znajdują się znaczki 
Polski, Zw. Radzieckiego, Chin 
i krajów demokracji ludowej, 
Filatell.śr.i mogą tu nabyć o­
statnio wydane znaczki pol„ 
skie, skasowane okolicznościo­
wym stemplem. 

Wystawa udostępniona je~t 
dla zwiedzających codziennie 
w godzinach od 16 do 20 al 
do niedzieli 23 bm. 

Dziś .ro'zpoczynają sią szczepienia 
przeciwko durowi brzusznemu 

Osoby w wieku od lot 3 do 60, obo­
wiq1o.ne sq w dn iach od 20 stycznia do 
)O kwietnia br. zosz~eplć 1ię przeciw• 

RADIO 
CZWARTEK, 20 STYCZNIA 1955 Ili. 

FAIA 230,! m 
WIADOM0$CI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.0A, 1ł.OO, 18.15, 21.30, 23.55. 
7.15 Koncert poronny. 7.-45 Radiowy 

kurs Jęz.yka rosyjskiego. 8.05 Ulubione 
meloclle. 8.45 Z mik,·ofonem przez mia­
sto I wiei. 8.S5 Chwila muzyki. 12.10 
Pleśni kompozytorów polskich. 12.2.S 
Ukraińskie I bułgarskie pleśni ludowe. 
12.45 Audycja dla W$ i, 13 OO lnformo­
cje dnia. 13.05 Program dnia. 13.10 
„Swojskie melodie'', 13.30 A\Jdycja 
s.z.kolno dla \cios VU. 1„.09 Komunikat 
o stanie wód. 14.10 Audycjo szkolno 
dlo \cios I I Il. 14.30 Koncert solistów. 
15.00 „Naue pleśni" 15.10 Gra orkle-­
stro. 16.00 Report.at słuchowiskowy dlo 
dtiecl I młocbieiy pt. „Radosne spotko· 
nie". 16.55 „Przed Il Zjazdem ZMP". 
17.00 Audycjo dlo dzieci. 17.30 „Run­
da z plosenkq". 17.45 „z milc.rotonem 
przez miasto I wieś" ' . 17-55 Mu1yk.J 
rozrywłcowo. 18.10 Omówienie p:-ogro· 
mu. 18.20 Mutyka tanec.zna. 18.40 „Co 
prtynost:q ostatnie „Problemy". 19.00 
Mu1:yko I aktuolno)cl. 19.2.5 Wiersze 
Tadeuno Borowskiego. 19.45 M11trio-

, wie sceny operowe1„ 20.15 Kwt'ldrans 

ko durowi brtuun.mu Stcteplenła b_.. 
dq prowodrlły ambulatoria lekorsłi• 
priy zakładach prac1, szkołach, bur• 
soch, lnt•rnotach. Dla ludności nie­
z.otrudnioo&} lub zatrudnionej w z.alda• 
dach procy, które nie pos1adajq wło· 
snych ambulatoriów, SIC.lepienia będq 
się odbywały w następujqcych przy­
c:hodnioch: 

Al. Kościuszki 48 - w gcd2. od 8 do 
18 Alełt:soodrow.sko 176 - od 10 do 16, 
B~mo 6 - od 8 do 20, FrcneiS7.(a 21 
- od 8 do 20, Cmentarna 10o - od 
8 do 19, Kiliriskiego 9.4 - od 8 co 18, 
Leczniczo 6 - od 8 do 19, limanow­
skiego 196 - od 9 do 19, Piotr1c.ow1ko 
67 - od 8 da 20, Piotrkowska 102 -
od 8 do 20, Podchorqtych 8 - od 8 de 
19, Próchnika 11 - od 8 do 20, Rud%· 
ka 8 - od 8 do 20, Sędziowska 16 -
od 8 do 20, Srebriyfłs.ka 75 - od a do 
19, Rzgowsl<o 147 - od 8 do 19, S1pl• 
ta\na 4 - od B do 19, 8 Marca 29 -
od 8 do 19, Wróblewckiego t9 - od 8 
do 20, Wólczońsko 251 - od 8 do 20, 
Wschodnie 3 - od 8 do 19, W.1echodnia 
53 - od 8 do 18, Zachodn•a 80 - od 
8 do 19, Żeromskiego 12 - od 8 do 19, 
limonowskle90 47 - od 8 do ro, la· 
glewnicka 37 - od 8 do 19, Ziołowo, 
blok 2 - cd 11 do 15, Zbocte 17 - od 
12 do 17, lubelsko 7 - od 8 do 19, 
(we wtorki, c1wortltl i sobclY)• 

NA ZDJĘCIU: (z prawej) Saku-n.tenko (ZSRR>. zw11cięivl w. wieloboiu, 
p~ .• oo 1est -nowym rekordem świata. 

(Z lewej) Magierowski (Polska). 

uzyskuj(\C .184,638 

Fot. - CAF 

I MAJA (Kilińskiego 178) - „Królowo 
balu" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rr:gowsko 2) - ,,Kawiarnio 
p!Tf główne) ulicy" - godz. 18, 20. 

Strat Pctorna - I 
P09otowle Ratunkowe - 254-.U 
Mie)1Jco Komendo MO - 253-60 
Mie[skl Ośrodek lnformac[I - 159•15. 

Seminarium dla 1 rołcu nauczania, 
grupa 3 w piqteJc, 21 bm. 

Wsiystkie tajęc io odbędq lht "' 
t6dzklm Oirodku. ul rraugutta \, p<>­
ci:qtek - godz. 17. 

I 
l&kklei muzyki. 20.3U Scena polska. 
21,'° Muzyko. 22.00 Chór Stuligrosz.a. 
22.20 110powieł~ o ludwiku Solskim", 
22.40 ,,Z naszych sol lconeertowyc.h". 
23.20 Mu1yłc:o tonecmo. -

Stcteplen~a sq bttpłotne. Win"l1 11f„ 
dopełnłW1ła obowlqzC-ów, wynikojqc;ych 
1 zorzqdzenlo, o w srczególnośei uchy• 
lcJqcy sl'ł od uczepień w ter'!'lnach 
wy1nocz.onych pn:ez organa son1tarno­
epide-mlologle1ne, podle-gojq karze p11'• 
cy p<'prow01ej do 3 mi esięcy lub ka• 
rte griywny do 3 IV•· Il. 


